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„Czarny ląd’
w walce z  amerykańskim imperializmem

MOSKWA (PAP). — „Prawda" pnblikuje artykuł Da- 
tlina p.t. „Plany imperialistów w Afryce".

Autor stwierdza, że imperialiści wiążą swe najbar­
dziej tajemne marzenia z ogromnymi przestrzeniami Afry- 

i ki i jej strategicznego i gospodarczego wykorzystania. 
Monopole Europy zachodniej i Stanów Zjednoczonych 
upatrują w Afryce ziemię obiecaną, gdzie można bezkar­
nie stosować pracę niewolniczą.

Ponadto w planach podżega­
my wojennych, Afryce powie­
rza się rolę bazy wojennej, do- 
slawcy surowców strategicz­
nych i rezerw ludzkich. W 
różnych punktach tego kraju 
buduje się liczne angielskie i 
amerykańskie bazy wojskowe.

Jednakże amerykańscy mono 
poliści nie są skłonni -od cjrywać 
roli beirtferesownych opieku­
nów swych europejskich „przy

jaciól". Europejskie państwa 
kolonialne zmuszone były zrzec 
się monopolu inwestowania ka­
pitałów w Afryce. ,

Wall Street wzięła już w 
swe ręce produkcję miedzi w 
Południowej Rodezji, lecz 
szczególnie ważne pozycje zaję­
ła Wall Street w Unii Pełudnio 
wo - Afrykańskiej. Całe życie 
gospodarcze tego brytyjskiego

dominium uzależnione jest od 1 wyzwolenie rozszerza się z każ 
Stanów Zjednoczonych. [dym dniem. Narody „Czarnego

Belgijskie Kongo przekształ- [ kontynentu" nie życzą sobie, 
cflo się w kolonię amerykan- [ by ich ziemia- przekształciła się 
ską. Posiadłości francuskie w w bastion imperializmu. Prag- 
Afryee stały się również, obiektną one, by kolonialna Afryka 
tem potężnej ofensywy dolara. I zamieniła się w Afrykę wol- 

Autor pisze dalej o wzmaga-1 nych 1 niezależnych narodów, 
jącym się w Afryce ludowym rozporządzających swymi bo- 
ruchu oporu przeciwko syste- gaetwami i swym własnym 
mowi kolonialnemu. Walka mi-[losem, 
lionowych mas pracujących o

i\ o w e  s u k c e s y
wojsk ludowych

PEKIN (PAP.). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że wojska 
ludowe zdobyły miasta:' Ting- 
Czen - Jao i Sienning na linii 
kolejowej Hankou — Kanton,

W pałacu Kouge w Paryżu

Ministrowie Wielkiej C zw órki
Gbrudnjti nad problemem niemieckim

PARYŻ. — Wczoraj o godz. 16 
rozpoczęła się w Paryżu konfe­
rencja Czterech Ministrów Spr. 
Zagrań. Posiedzenia odbywać 
się będą w pałacu Rouge, 
gdzie podczas okupacji znajdo­
wała się kwatera główna nie­
mieckiego gubernatora Francji. 
Do dyspozycji 4 ministrów i ich 
sekretariatów odd*no 130 po­
koi.

Wczorajszemu posiedzeniu, 
poświęcanemu śprśwom proce­
duralnym, przewodniczył min. 
spraw. zagr. Francii Schuman. 
Korespondenci przypuszczają,

dziś, gdy po raz pierwszy od 18 
miesięcy zebrali się Ministrowie 
Spraw Zagranicznych Czterech 
Mocarstw, przywódcy Niemiec 
zachodnich podpisali w Bonn 
konstytucję Federacyjnej Repu­
bliki Zachodnio - Niemieckiej. 
Jest to równoznaczne z utwo­
rzeniem zachodnio - niemiec­
kiego państwa federacyjnego, V. 
którym główne stanowiska zaj­
mują hitlerowcy.

PARYŻ (PAP.). — Szereg or- ] 
gaaizacji wychodźctwa polskie­
go. na terenie Francji ogłosiło 
odezwy, solidaryzujące się z 
uchwałami Światowego Kon­
gresu Pokoju w Paryżu. Do ak­
cji tei przyłączyły się m.in.: 
Związek Młodzieży Polskiej 
„Grunwald" okręgu Pas de Ca­
lais, Organizacja Pomocy Oj­
czyźnie i Towarzystwo Uni­
wersytetu Robotniczego w De- 
nain (Nord), Towarzystwo Uni-

Z USA Ca Sras»I po śmierć
' NOWY^ORK (PAP.)... — Z 

polecenia władz amerykańskich 
aresztowany został i osadzony 
na. wyspie Ellis Island w celu 
deportacji do Grecji Peter Ha- 
risiades, pod zarzutem przyna­
leżności do amerykańskiej par 
tii. komunistycznej przed woj­
ną. Żona urodziła się w

Polsce i jest naturałizowaną 
Amerykanką. Harisiades jest 
wybitnyr r’7iałaczem związko­
wym givcko - amerykańskim. 
Przebywa w Stanach Zjednoczo 
nych od 33 lat. W Grecji grozi 
mu śmierć z rąk faszystow­
skiego reżimu ateńskiego.

Ponad 4.000 b. robotników
nu ?*ier«swnui*zjcb stan ow isk ach

na południe od Wuczang — sto­
licy prowineji Hupeh.

Na wyspie Hainan wojska 
ludowe zdobyły w ciąga ostat­
nich dni około 50 umocnionych 
stanowisk wojsk kuomintan- 
gowskich, które wycofały sią 
z północnego i zachodniego 
wybrzeża wyspy.

Kilka oddziałów wojsk kuo- 
mintangowskich przeszło na 
stronę ludową w pobliżu Szang

300 ofiarituraeganu
NOWY JORK (PAP.), — Pra 

sa amerykańska donosi, że hu­
ragan, który spustoszył stany 
Illinois, Missouri i Indiana 
wyrządził olbrzymie szkody i 
spowodował śmierć 45 osób. 
Nie ustalono dotychczas liczby 
rannych, lecz wiadomo, że prze 
kracza ona 306 osób.

Wiec na M/S Batory
GDYNIA (PAP). — W, przed­

dzień przybycia na ziemię oj­
czystą, reemigranci z Francji 
zorganizowali na pokładzie 
transatlantyku „Batory" wielki 
wiec, na którym przemawiali 
m.in. kpt. statku — Ćwikliński, 
przedstawiciele rady załogowej

marynarzy ,.Batorego", komite­
tu PZPR oraz powracający z 
Francji' reemigranci.

Na wiecu uchwalono rezolu­
cję, wyrażającą gorące- podzię 
kowania dla Rządu RP za umo­
żliwienie Polakom z Francji po 
wrotu do kraju.

P od  oośeŁai policii mocarstw zachodnich

Akcje sabotażowe  
n a  b e r liń s k ie j k o le i

BERLIN (PAP.). — Postępo­
wa prasa berlińska potępia w 
ostrych słowach sabotażową ak 
cj ęna kolei miejskiej (S. Bahn) 
w Berlinie.

Już w pierwszy dzień t.zw. 
„strajku" wykazał całe tło i 
kulisy tej akcji. Nie może tu 
być mowy o strajku, gdy nie 
ma strajkujących: kolejarze i 
pracownicy warsztatów kolejo­
wych w przeważającej części 
stawili się normalnie do zajęć, 
nie zostali jednak w zachod­
nich sektorach dopuszczeni do 
miejsc pracy przez policję i bo 
jowkarzy spod znaku rozłamo­

wych związków zawodowych 
(UGO).

W wielu punktach miasta do 
szło do starć.

Na dworcach kolejowych bo- 
jówkarze i 'policjanci zatrzy­
mywali nadchodzące pociągi i 
wypuszczali publiczność z wa­
gonów. zmuszając obsługę kole 
jową do zaprzestania pracy.

Należy podkreślić, że władze 
francuskie zachowały się lojal­
nie 1 przy pomocy żandar­
merii nakazały usunąć bojówki 
z terenów kolejowych. * Nato­
miast władze angielskie i  ame 
rykąńskie wyraźnie sprzyjały 
awanturnikom..

ŁÓDŹ (PAP.). — W c
pierwszych, czterech miesięcy 
rb. 503 robótników przemysłu 
włókienniczego, wyróżniają­
cych się w pracy zawodowej, 
dzięki wykazanym zdolnościom 
uzyskało awans społeczny i za- 

. wodowy. W przemyśle włókien 
niczym — dzięki przemianom 
Społecznym i politycznym, któ

re zaszły w Polsce Ludowej — 
ponad 4.000 byłych robotników 
zajmuje obecnie- kierownicze 
stanowiska.

70 b. robotników w tym sze­
reg kobiet, jest dyrektorami 
naczelnymi, technicznymi i ad 
ministracyjno - handlowymi w 
dyrekcjach branżowych i za­
kładach produkcyjnych.

Holenderski dyplomata
w służbie faszystów

Ogólno-niemiecka konferencja
rozw iązana przez władze b rjtfjsk ie
BERLIN (PAP). Oczekiwana nadszedł rozkaz wojskowych 

dużym zainteresowaniem władz brytyjskich, nie zezwa- 
przez postępową część społeczeń łający na odbycie konferencji, 
stwa niemieckiego pierwsza o- Władze brytyjskie celowo za- 
gólno-niemiecka konferencja, na broniły konferencji nie chcąc 
którą przybyło 75 delegatów ze zezwolić aby wobec nadchodzą- 
wszystkich stref Niemiec, nie cej konferencji paryskiej nie­
doszła do skutku, ponieważ igło nastąpić uzgodnienie poglą- 
wkrótce po rozpoczęciu obrad idów” pomiędzy przedstawiciela­

mi Wsch. i Zach. Niemiec.
BRUKSELA (PAP.). — „Ogto 

szone w Hadze wyniki śledz­
twa w sprawie zachowania się 
holenderskiego personelu dy­
plomatycznego w Hiszpanii w 
czasie drugiej wojny światowej 
wywołały w Holandii oburza­
nie. Opublikowany raport 
stwierdza, że b. ambasador Ho 
landii w Madrycie, obecnie 
min. holenderski w Bogocie 
Schuller Tot Peursum nie tylko 
nie pomagał ukrywającym się 
w Hiszpanii uciekinierom holen 
derskim, ale przeciwnie, bral

udział w akcji zorganizowanej j 
przez policję frankistowską, 
mającą na celu aresztowanie 
przebywających nielegalnie w | 
Hiszpanii Holendrów. . I 

Hqlep<łerski min. spraw zagr. 
minio ujawnionej działalności 
prohitierowsldej ambasadora 
Schullera Tota, postanowił po­
zostawić go na dotychczaso­
wym stanowisku. Decyzja mi­
nistra wywołała oburzenie 
większości narodu holender-

Strajk.
kolejarzy brytyjskich

LONDYN (PAP.). — Koleja­
rze brytyjscy odpowiadają 
zmniejszeniem wydajności pra 
cy i biernym oporem na poli 
tykę zamrożenia płac stosowa­
ną przez rząd Partii Pracy.

3.000 maszynistów w północ­
no - wschodnich okręgach An­

glii odhyło w niedzielę, 24-go 
dzinny strajk na znak protestu 
przeciwko bezpłatnym dyżurom 
niedzielnym, wprowadzonym 
przez dyrekcję kolei. Ruch ko­
lejowy w tej części kraju za­
marł całkowicie.

na żadnej imprezie sportowej nie było tak tłoczno  
W HALI LUDOWEJ, jak na niedzielnym „kiermaszu prasy 
I KSIĄŻKI". OLBRZYMIA HALA NIE MOGŁA POMIEŚCIĆ TYSIĘC7 
NYCH, WCIĄŻ NAPŁYWAJĄCYCH TŁUMÓW. — PRZED KASAMI 
STAŁY DŁUGIE KOLEJKI LUDZI — STOISKA Z KSIĄŻKAMI T 
KAKROTN1B UZUPEŁNIAŁY ZAPASY KSIĄŻEK. A NA PZBGOLI 
WSPANIALE BAWIŁY SIĘ DZIECI: WYŚCIGI NA HULAJNOGACH.
ZEŚLIZGI, JAZDA NA KOCYKACH. WESOŁOSC WZBUDZAŁ OSIO­

ŁEK Z NAPiąEM, GŁOSZĄCYM „WIE UMIEM CZYTAĆ".

występuje w obronie pokoiti
wersytetu ; Robotniczego . w 
Avions (Pas de Calais) oraz Ra 
da Narodowa Polaków w Lefo- 
rest (Pas de Calais).

Odezwy te stwierdzają m.in_: 
„Polacy protestują stanowczo 
przeciwko agresywnej polityce 
podżegaczy wojennych. Chce­
my zapewnić sobie prawo do 
nauki, do pracy i kultury. 
Niech żyje pokój i  zgoda mię 
d2y narodami".

1'i-hocSźiwt) polskie Francji

ze uchwalony zostanie następu 
.jący porządek obrad: 1) gospo-j 
.darcze i-polityczne aspekty pro 
blemu niemieckiego, 2) Berlin 
i waluta w Berlinie, 3) pr;;/go- 
towanie traktatu pokojowego 
dla Niemiec, 4) sprawa trakta­
tu pokojowego dla Austrii.

Postępowa prasa francuska 
stwierdza, że mocarstwa za­
chodnie stwarzają nieprzychyl­
ną atmosferę dla rozmów. Do- 
“wodern tego są choćby rozmo­
wy niedzielne ministrów trzech 
mocarstw zachodnich. Dzien­
niki stwierdzają, że właśnie

W T O R E K  
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Czwarta .roczirca 

Korpusu Bezp. 
Wewnętrznego

' WARSZAWA tPAP). Dnia 22 
km." w czwartą rocznicę powsta­
nia KB W w całjlm kraju odbjtły 
się uroczystości.

W serdecznej, żołnierskiej atmo 
eterze obohodaili czwartą roczńi 
cę powstania KBW żołnierze w 
Warszawie, Krakowie. Szczecinie 
1 Katowicach.

Na uroczystości w Warszawie 
'do zebranych przemówił wicemin 
Bezpieczeństwa Publicznego i.kil 
ku żołnierzy którzy swą bohater 
eką postawą wyróżnili się, w weł 
ee o bezpieczeństwo kraju.

W Krakowie w teatrze Domu 
Żołnierza odbyła się o.kademia z 
udziałem żołnierzy garnizonu kra 
fcowskiego oiaz przedstawicieli 
partii politycznych i organizacji 
•polecznych.

W Szczecinie na uroczystej ake 
demii zorganizowanej staraniem 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnie­
rza liczni przedstawiciele władz 
1 Społeczeństwa wygłosili przemó 
■wienia w których podkreślono ol 
Łrzylmie zasługi jwłożone przez 
tołnierzy Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego przy niesie­
niu pomocy osadnikom pr/.y o- 
chronie miesia państwowego o- 
raz w walce z bandytyzmem i 
■zabrownictwem. Żołnierze KBW 
nie tylko walczą, lecz biorą ży­
wy udział w zagospodarowaniu i 
odbudowie woj. szczecińskiego 
pomagając chłopom przy orce i 
procach żniwnych odgruzowując 
Szczecin i budując ogródki jorda 
nowskie dla dzieci szczeci/iskich.

Punktem kulminacyjnym uro­
czystości w Katowicach byłe a<ka 
demia 'zorganizowana w pułko­
wym Dtimu Żołnierza, w której 
oprócz korpusu oficerskiego i żoł 
nlfrzy KBW wzięli udział przed­
stawiciele wojewódzkiego Urzędi 
Bezpieczeństwa Publicznego, woji 
wódzikiej komendy MO przedsta 
wicieie partii politycznych, orga. 
nlzacij społecznych i młodzieżo.

jjfhw ały  przedstawicieli Przem ysłu W ęg low ego

1500.000 ton węgla ponad pian
W ykonanie Plan u  3-letniego do 30 listopada

KATOWICE (PAP). — Najpoważniejsze zadania polskiego 
przemysłu węglowego, związanfe z przedterminowym wykona­
niem planu trzyletniego w zakresie produkcji węgla kamien­
nego oraz planu na rok bieżący i przyjętych zobowiązań osz­
czędnościowych — były tematem narady gospodarczej zwoła­
nej przez Zarząd Główny Związku Zawodowego Górników, do 
Sosnowca.

Omawiaiac możliwości przed­
terminowego wykapania planu 
na rok bieżący oraz planu trzy 
letniego, sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw, Górników 
ob. Duch zwrócił uwagę na dą­
żenie robotników do skrócenia 
terminów wykonania planów 
produkcyjnych, o czym świad­
czą zgłoszone dotychczas zobo­
wiązania.

Zobowiązania oszczędnościo­
we górników wyrażają -się kwo 
tą 8.731 milionów zł. na którą 
składają się oszczędności, które 
winny być uzyskane w r. b. po­
przez: wzrost wydajności pra­
cy do 1.300. kg na robotniko- 
dniówkę, zmniejszenie zużycia 
węgla, obniżenie zużycia ener­
gii, materiałów pomocniczych i 
surowców oraz podniesienie ja­
kości produkowanego węgla i 
zmniejszenie kosztów ogólnych 
i kosztów produkcji.

Poważną rolę odegrał dia 
przyśpieszenia terminu wyko­
nania planu rocznego czyn 
pierwszomajowy górników. ■

49 kopalń węgla, które podję­
ły zobowiązania pierwszomajo­
we, deklarując wydobycie po­
nad plan 109.745 ton, przekro­

czyło swe zobowiązania o 20.892

Minister górnictwa i energe­
tyki Ryszard Nieszporek stwier 
dził w swoim przemówieniu, że 
plan produkcji węgla kamień-*- 
nego za okres pierwszych czte­
rech miesięcy w r. b. wykona­
ny został w 100,1 proc. Anali­
zując następnie możliwość wy­
konania zobowiązań pfzyjętych 
przez załogi, ministęr podkreślił, 
że ich wypełnienie powinno 
przynieść do końca r. b. 1,5 mi­
liona ton węgla ponad plan.

Czołowy przodownik pracy w 
przemyśle węglowym — górnik 
kopalni „Jankowice" Józef Wa­
liczek przedstawił metody pra­
cy, które pozwoliły mu prze­
kroczyć wysokie zobowiązanie 
przyjęte dla uczczenia Święta 
Pierwszomajowego i wykonać w 
bież. miesiącu ponad 462 proc. 
normy. Mówca wezwał wszyst­
kich górników do współzawod­
nictwa indywidualnego.

W wyniku narady uchwalono 
rezolucję, w której aktyw Ko­
mitetów Współzawodnictwa Pra 
cy, przedstawiciele załóg Zwią­
zku Zawodowego Górników o- 
raz Centralnego Zarządu Prze-

mysłu Węglowego i Zjednoczeń 
Rejonowych — zobowiązują się: 

Wykonać roczny plan produk­
cji Przemysłu Węglowego, prze 
widujący wydobycie 74 milio­
nów ton węgla — do 22 grud- 

ia br.:
Osiągnąć do końca br. nad-

M in is te r  D ą b -K o e io i
na inspekcji w rzeszowskim i lubelskim

RZESZÓ.W (PAP). — Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
Dąb - Kocioł przeprowadził trzy 
dniową inspekcję woj. rzeszow­
skiego, interesując się żywo 
zagadnieniem likwidacji ugo­
rów w powiatach lubaczowskim, 
jarosławskim, przemyskim, sa­
nockim i leskim. W bezpośred 
nich rozmowach z rolnikami 
Min. Rolnictwa zaznajomił się 
z warunkami życia ludności 
wiejskiej i rozwojem gospodar­
ki rolnej.

W czasie swego pobytu v> 
woj. rzeszowskim min. Dąb-Ko-

Polsce przeżyliśmy
niezapomniane chwile'

"—pisze Ochłopkow
MOSKWA (PAP.) — Kierow­

nik artyśtyczny moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego Ochłop-

f ,5  m i l i a r d a  i ł
zaoszczędzi CSS

WARSZAWA (PAP). W ostat 
nich dniach odbyło się walne ze 
branie Głównego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy Zw. Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych. Na 
zebrcniu. podsumowano wyniki 
współzawodnictwa pracy w spół­
dzielczości za pierwszy kWartał 
br. oraz ustalono piań pracy ńe 
najbliższy okrea.

W pierwszym kwartale 1949 r. 
zorganizowano 297 lokalnych "Ko­
mitetów Współzawodnictwa Pra­
cy przy oddziałach zwiądku. spćł 
cbielniach, zakładach wytwór, 
czych itp. W okresie tym przyistą 
piło do współzawodnictwa 20.300 
pracowników, z czego współza­
wodniczących zespołowo 19.092 i 
Indywidualnie 1.208.

Tytuł przodownika pracy uzy_ 
«kalo w I-szym kwartale 217 pra 
cowników.

Na posiedzeniu przedstawiciele 
poszczególnych Komitetów Współ 
ławodnjctwa stwierdzili, że plan 
produkcyjny w spółdzielczości wy 
kónnny będzie od 30 do 60 dni 
przed tenminem. Dzięki praedter 
minowemu wykonaniu planu 1 zo

bowiązaniom oszczędnościowym 
we wszystkich placówkach CSS 
zaoszczędzona zostanie suma ok. 
półtora miliarda zł,

PCK przejmuje
pogotowia rafanLowe
WARSZAWA (PAP),.— W cela 

ujednolicenia 1 usprawnienia ak­
cji pomocy . doraźnej, Minister­
stwo Zdrowia zleciło wyłącznie 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi organizowanie Stacji Pcgoto 
wja Ratunkowego w całym kraju.

W roku bieżącym powstanie 77 
wzorowych Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego z ogólną 'ilością 264 
karetek. W roku 1955 ilość' Sta­
cji wzrośnie do 278 a karetek 
do 2.000.

Przy Stacjach mieścić się będą 
Jednocześnie punkty krwiodaw- 
•twa

Ministerstwo Zdrowia przCmu 
Je od Polskiego Czerwonego Krzy 
ża wszystkie szpitale, które do­
tychczas były w posiadaniu PCK.

Niezależnie ed 20tf samocho­
dów które otrzyma PCK, rów­
nież „Służba Polsce" otrzyma sa 
moc-hody sanitarne dla obsługi 
swoich brygad.

ZisfS i  rodzinne
d’a dzieci rencistów

lenĉ ści Zakładu Ubezpieczeń 
6 ołecznych, mający na utrzyma 
L -i dzieci, otrzymują zasiłki ro­
dzin? w tej samej, wysokości, 
< ynni pracownicy Zasiłki 
i V:ine na dzieci zostały od 1 
s.ycrnia 1949 r. znacznie pedwyż 
•Łone i wynoszą obecnie od 1.650 
■1 do 2.250 U miesięcznie na \ 
Ifeieoko. Dla rencistów zatem u- 
*rzymu.'ących dzieci stanowi to 
Iłydatną nadwyżkę rent.

Koncert
Chopinowski

S. SzpinalsLiego 
w Londynie

LONDYN (PAP) — W związ­
ku z Rokiem Chopinowskim, 
w lokalu Polskiego Towarzy­
stwa Społeczno - Kulturalnego 
w Lonflynie odbył się koncert 
przybyłego z Warszawy piani­
sty Stanisława Szpinalskiego, 
poświęcony Chopinowi.

Koncert wywołał duże zain­
teresowanie w Londynie. Licz­
nie stawiła śię kolonia polska.

kow w' artykule, zamieszczo­
nym w dzienniku „Wieczernia- 
ja Moskwa" opisuje swój pobyt 
w Polsce. Ochłopkow stwier­
dza, że artyści radzieccy prze­
żywali w Polsce wiele wzrusza­
jących i niezapomnianych

..Nasze przedstawienia w 
Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Katowicach oraz innych mia­
stach polskich — pisze Ochłop­
kow — powitane zostały przez 
widzów niezwykle entuzjastyćz 
nie i przekształciły się w wiel 
ką manifestację przyjaźni ludu 
polskiego dla Związku Radziec 
kiego. Niebywałe wrażenie wy­
warły na nas koncerty w kopal 
ni soli w Wieliczce oraz w za­
kładach włókienniczych w Ło­
dzi, podczas których robotnicy 
polscy w dowód swej przyjaź­
ni i wdzięczności, ofiarowali 
nam podarunki.

Nas widzowie, z którymi pro 
wadziliśmy rozmowy o zagad­
nieniach . sztuki: inteligencja,
robotnicy, górnicy, ludzie róż­
nych zawodów — wszyscy pro 
sili nas o przekazanie najbar­
dziej serdecznych pozdrowień 
naszej ojczyźnie oraz naszej sto 
licy Moskwie1'

wyżkę produkcyjną w wysoko­
ści 1,5 miliona ton węgla;

Wykonać plan trzyletni do. 30 
listopada 1949 r.;

Zaoszczędzić w całym Prze­
myśle Węglowym 8.731.197.00) 
złotych.

- ■

cioł przeprowadził również kon 
ferencję z przedstawicielami 
powiatowych i woiewódzkich 
władz rolnych, państwowych 
gospodarstw rolnych, partii po­
litycznych i ZSCh.

Ponadto min. Dąb - Kocioł do 
konał inspekcji pow. tomaszow­
skiego w 'iyoj. lubelskim. Po 
zlustrowaniu prac przy likwi­
dacji odłogów oraz po zbadaniu 
stanu zasiewów; min. Dąb-Ko- 
cioł, na. targowisku w Tomar 
szowie Lubelskim, obserwowa 
zakup żywca.

Szczere y yw u rzen ia  

gen, ^obertłowa
„Jeśli komukolwiek wpadnie 4la 

głowy twierdzić — oświadczył nię

ty okupacyjnej Niemiec, generał 
Robertson -  te sytuacja w Niem- 
czech Zachodnich jest pomyślnei.

Rzeczywiście, tylko notoryczni ślep

negować fakt, te stale wzrastające

chędnich weszły w wyjątkowo'o-

* zfgiemcy. Zachodnie -  pisze gaze­
ta londyński „Ob$eruer“ — zbliżają 
się w szybkim tempie do po ważne­
go kryzysu gospodarczego.** Gazeta 
wskazuje na wzrost bezrobocia, 
szybkie zwiększenie się ilości ban­
kructw, katastrofalny spadek oży-

reg innych niepokojących objawów. 
Ilość bezrobotnych w grudniu trzro

Tak toięc przeszło 10*1% robotni­
ków i pracowników umysłowych 
pozostaje* w Niemczech Zachodnich 
bez pracy.

Sitach  Iran tu łk ic?

po lic ji p rzed  p rav «fq
Andre Fougeroń, wybitńy fran­

cuski malarz, został oskarżony o 
„usiłowanie- zdemoralizowania Iran

...namalowanie antywojennego pla-

jący małą dziewczynkę paniczni• 
przerażoną widokiem spadającej na

styczniu br. Władze' nakazały na-

Jesteśmy pełni podziwu
d ia  osiągnięć ZSRR

Dziennikarze po'sc? o pobycie w ZSRR
WARSZAWA (PAP). Z Mo­

skwy powróciła delegacja pol­
skich literatów i dziennikarzy, 
która przez trzy tygodnie bawi­
ła w Związku Radzieckim — w 
Moskwie, Leningradzie i . No­
wosybirsku. ,

Bezpośrednio po wylądowaniu 
przewodniczący wycieczki red. 
Stefan Arski wygłosił przed 
mikrofonem krótkie orzemówie 
nie, dzieląc się ze słuchaczami 
Polskiego Radia swoimi wra­
żeniami z wycieezki.

Oświadczył aa m. in.: 
„Delegacja' nasza powróciła 

Moskwy po trzytygodniowym 
pobycie w ZSRR. Szlak naszej 
podróży prowadził aż po No­
wosybirsk. Niesposób w kilku 
słowach ująć wrażeń z całego 
pobytu. Mogę tylko powiedzieć, 
że jesteśmy wszyscy pod ogrom 
nym urokiem kraju i ludzi, pet 
ni podziwu dla niezwykłych o- 
siągnięć ZSRR w dziedzinie 
przemysłowej i kulturalnej. 
Kraj Socjalizmu, zmierzający 
wielkimi krokami ku komuni­
zmowi, potrafił zapewnić swym 
obywatelom nie tylko dobrobyt 
materialny, ale i nieograniczony 
dostęp do zdobyczy kultury, sztu 
ki i nąukj. A osiągnięcia to są 

aprawdę, zdumiewające.
W ciągu całego naszego po­

bytu, spotykaliśmy się na każ­
dym kroku z przejawami nie­
zwykłej serdeczności ze strony 
gospodarzy i z wielkim zainte­
resowaniem i sympatią dla Pol­
ski Ludowej.. Zasypywano -na* 
pytaniami na temat odbudowy 
Warszawy. W kołach literacko-

artystycznych stale powtarzał 
się motyw wielkiego zaintere­
sowania Rokiem Mickiewiczow­
skim w Polsce, który zbiega się 
z uroczystościami puszkinowski­
mi w ZSRR.

Świadomość serdecznej i głę­
bokiej, przyjaźni .pol^ą-rgdziec 
kiej towarzyszyła' nam przez 
cały czas .pobytu na gościnnej 
ziemi radzieckiej".

Następnie prof. Wacław Ku­
backi w krótkim przemówieniu 
podkreślił doniosłość współpra­
cy kulturalnej polsko-radziec­
kiej, która zacieśnia-się coras 
bardziej.

MOSKWA. W związku z otwar-

wej przybył d0P Kijowa ambasador 
RP w ZSRR Naszkowski.

miera USRR Korotczenki, . amb. 
Naszkowski złożył wizytę pierwsze-

Alryka wielŁim
o8>o/em Łoncenłraojm

pracy, Schoeman, oświadczył to Se­
nacie, te nieeuropejskiej, łuduośct 
nie będzie wolno opuszczać kraju. 

Powytsza wiadomość ftoiadczy a

brócić Południową Afrykę w -oiel

Azjatów i Afrykaficzyków.
Minister dodał, te „Niewłaściwym 

byłoby, aby tubylcy wyjetdtall do 
<cra)6w, gdzie nie Istnieje dyskry­
minacja rasowa 1 by następnie po- 
wracali do .naszych warunków".

Rząd Malana, który odmówił pa­
szportów jprzywbdcom hinduskiej 
mniejszości, pragnącym udać tlę na 
zgromadzenie Organizacji Narodóu)

He przedstawicielom ciemiężonych 
 ̂jrup ludności, przedłotenle swych

Przed K ongresem  Zw iązków  Zaw .

P o s tu la ty  k o b ie t p ia c u iq c y c h
Zmiany ustrojowe, jakie do­

konały się w naszym społeczeń 
stwie, stworzyły nowe pojęcie: 
pojęcie kobiety pracującej.

Przez kobietę pracującą ro­
zumie się w Polsce Ludowej nie 
zaharowaną, zahukaną istotę. 
Dzisiejsza kobieta pracująca — 
to pełnouprawniony, pełnowar­
tościowy, wszechstronnie uświa 
domiony członek społeczeństwa. 
To nowe, mocne stanowisko w 
społeczeństwie pomógł kobiecie 
osiągnąć Związek Zawodowy.

Kobiecy ruch zawodowy po­
siada już u nas swoją tradycję. 
W czasi* VII Kongresu Zwią­
zków Zawodowych liczba ko­
biet zrzeszonych sięgała 200.000. 
Dziś ijość członkiń Zw. Zaw. 
imponuje nam cyfrą 900.000.

Faktyczne nasilenie ruchu za­
wodowego wśród kobiet rozpo­
częło się w roku 1946, gdy po­
wołano wydział kobiecy KCZZ. 
Celem tego wydziału miało być 
polityczne i społeczne uświado­
mienie kobiet, aby przygotować 
odpowiedni grunt dla ich no­
wego startu życiowego.

Pierwszą zasługa wydziału 
kobiecego prży KCZZ jest po­
ważne przyczynienie się do u- 
normowania ustawodawstwa, 
dotyczącego pracy i przywile­
jów kobiet. Tak np. zainicjowa­
no poważne zarządzenia, doty­
czące ochrony macierzyństwa i 
opieki nad kobietami ciężarny­
mi. Z tym zagadnieniem łączy 
się ściśle opieka nad dzieckiem.

Wzrosła zatem — dzięki ini- 
ciatywie wydziafti kobiecego — 
ilość żłóbków 1 przedszkoli, do-!

stosowano godziny ich funkcjo­
nowania do godzin pracy ma­
tek, aby w tym czasie dzieci 
posiadały pewną i odpowiedział 
ną opieke. Celem udostępnienia 
kolonii letnich szerszym rze­
szom dzieci, urządzono liczne 
imprezy, dla zasilenia funduszu 
kolonijnego.

Dużą inicjatywę wykazał wy­
dział w dziedzinie oświaty i u- 
świadomienia społeczno-politycz 
nego swych członkiń. Zorgani­
zowano kursy dla analfabetek, 
kursy ogólnokształcące, repolo- 
nizacyjne, kursy zawodowe i 
kursy, szkolące aktywistki zwią

Obok krawiectwa, hafciar-
wa,- zdobnictwa i innych „nie­

wieścich" zawodów, kobiety za­
częły opanowywać nowe zawo­
dy, będące dotąd udziałem wy­
łącznie mężczyzn — a więc ma­
larstwo, szklarstwo. zegarmi- 
strzostwo itd.

Rezultaty działalności szkole­
niowej i uświadamiającej wyra­
ziły się w wyborze naczelnych 
i okręgowych władz związko­
wych, w skład których wchodzi 
obecnie prawie 50 kobiet. Dzię 
ki kursom przygotowawczym 23 
tysiące aktywistek Związków 
Zawodowych szerzy akcję u- 
świadamiającą wśród kobiet.

Osiągnięcia związkowego ru­
chu kobiecego są poważne. Dzia 
łalność związkowa przeobraziła 
bierną dotąd pracownicę — w 
kobietę świadomą swych obo­
wiązków, swojej wartości i zna­
czenia w życiu SDOłecznym i 
i państwowym.

Wyrazem nowej postawy ko- 
1 biet wobec tych wielkich rze­
czy, które się u nas tworzy, jest 
liczny ich udział we współza­
wodnictwie pracy. W niektórych 
zakładach . kobiety stanowią 70 
proc. współzawodniczących. Np. 
w przemyśle włókienniczym, 
który śmiało można nazwać ko­
lebką kobiecego ruchu współ­
zawodnictwa pracy, włókniarki 
osiągają imponujące wyniki, 
przekraczając normę więcej niż 
trzykrotnie.

Chwalebną karta działalności 
kobiet zrzeszonych w Związkach 
Zawodowych jest walka ze spe­
kulacją, marnotrawstwem i na­
dużyciami.

Praca zawodowa wciąga ko­
biety w szeregi związków, któ­
re czuwają nad ich prawami i 
które torują kobietom drogę do 
awansu społecznego. Coraz wię­
cej kobiet zajmuje kierowni­
cze stanowiska, zarówno w prze 
myślę jak i administracji pań­
stwowej. Nareszcie kobieta pol­
ska osiągnęła równy stat życio­
wy z mężczyzną.

Jesteśmy w przededniu Kon­
gresu , Związków Zawodowych. 
Kobiety iędą na nim reprezen­
towały 25 °/o ogólne j liczby de­
legatów. W porównaniu z prze­
szłością jest to dużo, lecz po­
równując tę cyfrę ze Zw. Ra­
dzieckim, gdzie w ostatnim Kon 
gresie Związków Zawodowych 
kobiety stanowiły 40*/o ogółu, 

>my, że wydział kobiecy

ma przed sobą jeszcze wiele do 
zrobienia.

Postaramy się krótko streścić 
postulaty, jakie stoją przed 
Związkiem Zawodowym na od­
cinku kobiecym.

Sprawą pierwszej wagi jest 
dalsze pogłębienie uświadomie­
nia społecznego i politycznego 
kobiet i zrzeszenia całego ko­
biecego świata pracy w Zwią­
zkach Zawodowych. W pełni u- 
świadomiońe kobiety same wy­
rażą dążenie do podniesienia 
kwalifikacji, jak również do o- 
panowania nowych zawodów.

Następnym postulatem jest 
wciągnięcie szerokich mas ko­
biecych do współpracy we wszel 
kich komitetach przy zakładach 
pracy oraz włączenie aktywi­
stek do pracy na różnych szcze­
blach działalności związkowej. 

Dalsze zadania — to wysuwa 
e kobiet na kierownicze sta­

nowiska. rozszerzenie inwesty­
cji na budowę nowych żłób­
ków, przedszkoli i świetlic. Po­
zyskanie kobiet do udziału w 
rozporządzaniu funduszów akcji 
socjalnej, organizowanie do­
mów wypoczynkowych dla mat 
ki i dziecka, wreszcie odciąże­
nie kobiet w pracy domowej.- 

Cele i dążenia ruchu związko 
wego kobiet wykazują, że dzia­
łalność ich nie ogranicza się 
tylko do obrony praw i przy­
wilejów kobiety. Stanowi om 
jeden z najbardziej ważnych : 
zasadniczych momentów w dzie 
le naszego socjalistycznego bu­
downictwa.

V. Mańska.

mizy strażackiej.

się przyśpieszyć budowę szkoły o- 
raz podnieść stan higieniczno-sanł-

Rolniey wsi Brynica postanowili

rozwojem gospodarki hodowlanej.

cjowali zbiórkę na „Dom Chłopa*

Chłopi z gminy Jm ąyo Ejjdgór- 
ne przy Y żwiązanych

Chłopi gminy Zwiady zlikwidują 
dodatkowo 10 ha odłogów. Miesz­
kańcy gromady Radosławo wezmą

nież resztki odłogów w swej gro-

szpitalu miejskim w Morągu zor­
ganizują pomoc lekarskko-dety- 
styczną dla v<sl.

Sfudenci Itudujiu
In s ty tu t c h e m ic zn y
KRAKÓW (PAP.) — W Kra­

kowie rozpoczęto prace niwela­
cyjne i wykopowe na terenie 
budowy Instytutu Chemicznego 
przy Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Instytut ten. prezznaczo 
ny dla badań 1 ćwiczeń z za­
kresu .chemii, farmacji i rol­
nictwa, należeć będzie do naj­
lepiej wyposażonych laborato­
riów' uniwersyteckich w Euro­
pie.

W pracach przygotowaw- . 
czych biorą udział studenci che 
mii, którzy zorganizowali przy 
kole chemków sekcję współpra , 
cUjąęą z, kierownictwem budo­
wy Chemicy zobowiązali si« 
przepracować 1.200 dniówek, 
zaoszczędzając Państwu około 
1/4 miliona zł.

Za przykładem ich poszli stu­
denci innych wydziałów, dzięki 
czemu położenie kamienia wę­
gielnego będzie się mogło od­
być za miesiąc.

Str. 2

Czyn chłopski
d la  uczczenia święta ludowego

WARSZAWA (PAP) "Chłopi z ca-

nie chłopów ze wsi Regnów w pow. 
Rawa Mazowiecka, podejmują zo­

ny ch prac nad podniesieniem pozio 
mu gospodarczego 1 kulturalnego 
Wsi dla uczczenia Święta Ludowe-' 
go.

Gromada Kępa w pow. Opolskim
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Żuławy, w meju
Zutewy — ta poskromione ży_ 

„ioly.. Przede wszystkim woda: 
„;e ta burzliwa, wartka, grzmlą- 
u w potokach' żywa woda; lecz 
ciemna pozornie w bezru-chu, 
priyćzaióńa 'woda w banałach.
Gdy 6i<i »a tą wodę patrzy, 

wydaje się, że jest martwa Na 
powierzchni ślizgają się owady, 
t błyszczące chrząszcze podobne 
do miniaturowych śJizgeczy, wy­
wijają przeróżne iesyftoreśy: Cza 
tera przeleci żuk-krowiarz, zabu 
ey, stuknie łbem w łodygę 
trzciny i zwali się do wody. Nic 
tonie. Leży na grzbiecie .1 niepo­
radnie przebiera łapkemi. Wtedy 
tnożrtroy -zauważyć,, że ta pozor, 
nie martwa woda płynie. Niesie 
„na żuka powolutku, od trzci­
ny do trzciny, metr za metrem, 
ledwo go widzimy i .już nas je­
go I06 przestaje obchodzić gdy 
nagle plusk, żuka nie ma, na wo 
dzie rozchodzą się coraz większe 
kola.
To jeszcze jeden dow6d, że 

woda żyje. Nie tylko ona pły­
cie — pływają w niej i ryby.
O rybach ’ opowiada Józef Nar- 

kiewicz miody człowiek x kreso 
wym akcentem; opowiada tal 
eiekawie;‘-że‘ żeî MMnimaftiy o wo. 
dzie, a imyBtt&Sr1'-*' Vyfeaćh. Alt 
woda nie daje o sotrfe zapom.

Oto Narkiewicz przerywa opo­
wiadanie, zbliża się do wału, w 
który ujęta jest woda, i nagle 
poważnieje. Potem wszyscy bieg­
niemy do stacji pomp, Narikie- 
wicz telefonuje tu i tam, a my * 
jego slow domyślttny się, że ta 
rzekomo martwa w'-da podmyte 
wal i że grozi to...
— Ech — macha ręką Narkie­

wicz — pospadałyby wcfcn buty, 
tok byśc-ie wiali!
Woda na Żuławach to żywioł, 

lecz poskromiony żywioł.
— To tygrys w klatce — doda­

je Narkiewicz.
Tego . tygrysa w klatce" pilnu 

je Narkiewicz i setki 'takich Nar 
kiewićzów, ' Nd płaskiej ziemi 
spojrzenie »'ęga daleko, z daleka 
też widać liczinę stacje pomp, 
które bez przerwy, dniem i nocą 
wysysają nadmiar Wedy z Żu- 
lew. Pompy są" nowoczgsne,̂  elek 
trycziie,' akomjKlikflwąps,,. fżufe. 
Trzeba, się umieć z, nimi obcho­
dzić.
— Jakżê cie je uruchomili?
- Bardzo prosto—  odpowiada 

Józef Narkiewicz. — Przyszli 
nasi i uruchomili.

„Nasi ludzie" — to chłopcy 
spod Wilna i spod Warsza­
wy, zdemobilizowani żołnierze, 
dwóch inżynierów, kilku ro­
botników z różnych elektrowni 
i paru majstrów.

— Co zastali? Zdewastowane 
urządzenia, porwana sieć, za­
mulone maszyny i bezkres wod 
nego żywiołu, który, wyrwaw­

szy się z klatki, pokazał, co 
potrafi.

— Teraz, panie, naszej robo­
ty nie widać — rozkłada ręce 
Narkiewicz — wszystko idzie 
jak w zegarku, a tylkb trzeba 
pilnować. Dawniej...

Wiemy, co w sobie zawiera 
to „dawniej". Słyszeliśmy o oc 
wodnieniu i osuszeniu zatopio­
nych Żuław i wiemy, ile to 
pochłonęło pracy, ile, wymaga­
ło poświęcenia, uporu i hartu.

Po dwóch latach „tygrysa" 
zapędzono do klatki. Na pozór 
martwy, omotany siecią wałpw 
i Stacji pomp, drzemie i pozwą 
la chrząszczom buszować po 
swojej skórze. Ale niech .tylko

Pófnoc P o ln eg o  Śląska czeka—

pogromca — Narkiewicz, Chwa 
liński czy Pędzik — spuści żeń 
czujne oko, wtedy...

Gdzieś między wierzbami, na 
czarnej drodze, zaczęły war­
czeć motory. Dwa samochody 
jechały w tumanach kurzu. 
Wyskoczyli z nich ludzie i za­
częli wyjmować łopaty, szufle, 
kilku wyciągnęło deski i palg. 
Poszli nad Wodę i w miejscu, 
gdzie Narkiewicz przerwał opo­
wiadanie o rybach, zabrali się 
do roboty.

Staliśmy przy nich chwilę, 
patrząc, jak wbijają’ pale i u- 
macniają wał, potem wrócili­
śmy do rozmowy o rybach.

— W sobotę złapałem takie­
go lina, o — takiego... — po­
kazywał na ręku, Narkiewicz.

Ludzie sypali źietnię, z dala

pomrukiwał samochód, słucha­
liśmy Narkiewicza i patrzyliś­
my na pląsanie owadów po wc 
dzie. Naszą uwagę odciągnęło 
znów coś nowego. Dudniąc, 
toczył się po polu traktor. Trak 
torzysta, zwabiony widokiem ty 
lu ludzi, zgasił silnik, i szedł w 
naszym kierunku, Ale Narkie­
wicz zamachał ręką:

— Nic się nie stało, możesz 
dalej orać!

Spojrzeliśmy na Narkiewi­
cza. W tym prostym zapewnie 
niu „możesz dalej orać“ mieścił 
się cały sens pracy jego i se­
tek takich jak on ludzi.

Ci ludzie czuwają, aby „ty­
grys" siedział w klatce i aby 
oracz mógł spokojnie orać na 
Żuławach.

Co d n i  n i  o s ą

C zy Miczurin zd o ła łb y
sobie z lynt poradzić •<

Odbyłem w tych dniach roz­
mowę z chłopcem uczęszczają­
cym do VII klasy jednej 
cławskich szkół powszechnych. 
Przejawia on duże zdolności 
nauce geografii. Widzi to jego 
otoczenie; widzą to także jego 
nauczyciele. Dla nikogo zdaje się 
nie ulegać, wątpliwości, że wia­
domości ucznia ! znacznie prze­
rastają poziom wykładów w 
klasie, do której uczęszcza.

Może właśnie dlatego — bo 
innych przyczyn trudno się do­
patrzeć — profesor zadał mu 
następujące wypracowanie: Wy 
liczyć drzewa rosnące wt 
wszystkich krajach południo­
wych — z wymienieniem: ja­
kie rodzą owoce i dlaczego w

A k tyw iza c ja  zniszczonych p ow iatów
Wielki pas ziemi, ciągnący się
a północy Dolnego Śląska w 

prawym dorzeczu Odry, jeszcze 
dziś, w cztery lata po wojnie, 
razi oko ruinami i zgliszczami 
wsi, miast i miasteczek. Są tu 
jeszcze miejscowości, w których 
życie zamarło w czasie działań 
wojennych i do tej pory trwa 
cisza i martwota. Powiaty pół­
nocne stanowia kontrast z tęt­
niącym życiem i pracą, nieznisz 
czonym i gęsto zaludnionym 
południem i zachodem Dolnego 
Śląska.

Ruiny Głogowa, Żagania, Żar, 
Bolesławca, Namysłowa, Syco­
wa przypominają nam, że „pół­
noc czeka". Czeka na szeroko 
zakrojoną aktywizację gospodar 
czą ewych terenów — na' rozwi 
nięcie przemysłu miejscowego, 
czeka na osadników i pionie-

W sprawie a.kf.y wiząc j i tych 
powiaiów zrobiono"już . bardzo 
wiele. Jak sie dowiądyjęmy, 
oddział wrocławski Centralne­
go Urzędy Planowaniń i Regio­
nalna Dyrekcja Planowania 
Przestrzennego — przy . ścisłej 
współpracy Komisji Planowa­
nia Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — opracowały już w naj 
.drobniejszych, szczegółach pian 
kampanii. Powołano już komi­
sje ■ powiatowe, którym zlecono 
zbadanie możliwości odbudowy 
nieczynnych zakładów przemy­
słowych. Przeprowadza się szoze 
gółową inwentaryzacje technicz 
no-gospodarczą na tych tere­
nach, przy czym bierze się pod 
uwagę warunki dla rozwoju 
przemysłu miejscowego, pracu­
jącego na zaspokojenie potrzeb 
lokalnych. Komisje branżowe 
wytypowały już te zakłady, 
które w ramach Planu Sześcio­
letniego odbuduje się i urucho-

Na terenie całego wojewódz-

Trudnosci Z A iP -u
w zwalczaniu analfabetyzmu

Związek Akademicki Młodzie 
ży Polskiej we Wrocławiu włą­
czył się czynnie do akcji kultu- 
ralno-oświatowej na Dolnym 
Śląsku.

ZAMP m. in. przystąpił ener­
gicznie do zwalczania analfabe­
tyzmu. W samym Wrocławiu 
zorganizował on 33 kursy dla 
analfabetów.

Niestety — piękna praca stu­
dentów napotyka wciąż na po­
ważne trudności. Konkretnie 
mówiąc — na brak zrozumienia. 
Zdarza się dość często, że na­
wet Rady Zakładowe, które 
rzecz jasna, powinny przyjść i 
pomocą studentom, nie wyka­
zują odpowiedniego zaintereso­
wania tą akcją.

Ażeby nie operować ogólni­
kami, podamy kilka faktów.

Członkowie ZAMP zwrócili 
się 3 marca br. do Rady Zakła­
dowej: w Zakładzie Oczyszcza­
nia Miasta we Wrocławiu z pre 
śbą o sporządzenie dokładnej 
listy analfabetów. Listy tej do 
dzisiaj nie otrzymali.

Nielepiej powiodło się ZAMP- 
owcom w Straży Pożarnej przy 
ul. Ołbińskiei; Tu również chcie 
li zorganizować kurs dla anal­
fabetów. Pertraktacje trwały' 
dość długo. Koniec końcem o- 
świadczono studentom, że kursu 
zorganizować nie mogą: ze wzglę 
du na... stanowisko służbowe 
strażaków.

Oprócz tych rażących’ leez'rar<~ 
tzej sporadycznych- przeszkód; 
Mudenci walczą również z po- 
Wszedniejszymi trudnościami.

Kursy w zakładach pracy są 
organizowane przeważnie po go 
dżinach pracy. Wpływa to u- 
lemnie na frekwencje. Częstą 
nieobecność na wykładach ro­
botnicy motywują tym, że po 
8-miogodzinnej pracy muszą po 
Jechać do domu na obiad. Wska 
*ane byłoby więc — sprawę tę 
Poruszano już W OKZZ — wy­

dawać dla członków kursu po­
siłki na miejscu.

Warto byłoby również pomy­
śleć o wydaniu kursantom do­
datkowych kart tramwajowych. 
Zwłaszcza tym pracownikom, 
którzy na kursy specjalnie mu­
szą dojeżdżać.

Rozpatrzenie i załatwienie 
tych spraw wydaje się niezwy­
kle pilne ze względu na koniecz 
ność jak największego uspraw­
nienia tak poważnei akcji, jaką 
jest walka z analfabetyzmem.

. (Wac)

znajduje się właśnie w powia­
tach północnych.

Naczelne miejsca zajmuje 
przemysł spożywczy; zakłady 
mleczarskie, przeróbki mleka, 
przetwórczy przemysł mięsny, 
jarzynowy, kaszarnie, wytwór­
nie konserw owocowych, prze­
twórnie jarzyn i owoców.

Duże pole do działania ma 
też przemysł mineralny, obej­
mujący cegielnie, wapienniki, 
kamieniołomy, zakłady cera­
miczne. Olbrzymie możliwości 
rozwojowe — zwłaszcza dla 
przemysłu spożywczego, drzew­
nego i mineralnego mają tere­
ny, które są uwidocznione na 
załączonej mapce.

W powiatach lubińskim i 
szprotawskim przystąpi się do 
eksploatacji torfowisk. Przewi­
dziane są też pewne inwestycje 
w dziedzinie przemysłu meta­
lowego.

Kampania ta przyniesie zak­
tywizowanie gospodarcze naj­
bardziej zniszczonych działa­
niami wojennymi powiatów. Od 
budowa przemysłu miejscowego 
oraz zatrudnienie ludności wiej 
skiej — zmieni oblicze socjal­
ne tych ziem, gdyż zwiększy 
procent osób zatrudnionych v 
przemyśle. Jednocześnie rolnic-

innym klimacie nie mogą we-ą 
getcwać?

Gdy się o tym dowiedziałem* 
zaciekawił mnie problem: jak­
by sobie z podobnym zadaniem 
poradził genialny Miczurin?

Wydaje mi sie. że mogę śmia 
ło zaryzykować twierdzenie, i i  
największy w naszym wieku 
znawea życia roślin otrzymałby, 
od wzmiankowanego profesora 
z wrocławskiej szkoły powszi". h 
nej notę... niedostateczną.

Bo pomyślmy: — wymienić 
wszystkie drzewa wszystkich 
krajów południowych na glo­
bie... Wykazać jakie rodzą o- 
woce... Udowodnić dlaczego gdzie 
indziej nie mogą wegetować...

Takie pytanie niewątpliwie 
wywoła trwogę nawet w umy­
śle specjalisty.

Jestem daleki od wysnuwa­
nia z opowiedzianego faktu ja­
kichkolwiek niedobrych wnio­
sków. Sądzę jedynie, że zadanie* 
o którym pisze, nie było przez 
profesora przemyślane.

A wszak niekiedy takie włam 
śnie zadania decydują o wynii 
kach egzaminów — a więc o lo­
sowych następstwach w życiu 
naszej młodzieży...

Wszyscy byliśmy kiedyś ucz-* 
niami. (Nauczyciele i profesorom 
wie również). Pamiętamy więfl 
doskonale, z jakimi uczuciami' 
rozstawaliśmy się z naszymi 
szkolnymi wychowawcami. Jetf' 
nych żegnaliśmy z sympatią* 
która pozostał? w naszych ser-* 
cach na zawsze; innych do dziS 
wspominamy z nie dającym si  ̂
zapomnieć żalem. Żalem za to* 
że trudnym, niejasnym, nie o- 
partym na przygotowaniu wy-i 
kładami pytaniem narazili naS 
na ciężkie przeżycia, a moż« 
nawet na zmianę naszych ży­
ciowych planów.

Myślę, że przed zbliżającymi 
się egzaminami tysięcy naszej! 
młodzieży warto przypomnieć 
wykładowcom wszystkich zakłat 
dów naukowych — o naszych' 
własnych doświadczeniach z cza 
sów młodości. t

Wiem, jak wielka dźwigają' 
na swych barkach odpowiedzią} 
ność wobec kraju, wobec młot 
dzieży, wobec jej rodziców. \

Nie zamierzam bynajmniej 
wkraczać w dziedzinę czyjego* 
kolwjek sumienia. Uważam je<J 
nak, że uwypuklenie faktu za< 
dawania uczniowi prac abso-< 
lutnie przezeń niewykonalnych/ 
winno przypomnieć profesorom 
o konieczności każdorazowego 
rozważenia pytania — pod ką­
tem przygotowania młodzieży W. 
szkole do dania na nie należy* 
tej odpowiedzi. K. Jesion.

C o  lo  jest p r z o d o w n ik  z d r o w iu ?
Nieznany i zupełnie nowy ty­

tuł „przodownika zdrowia" za­
stanowi niejednego. Nie chodzi 
tu o przodownictwo w sensie 
wzorowego indywidualnego sta 
nu zdrowia. Ten rodzaj przo­
downictwa łączy się z rozwo­
jem działalności Ośrodków Zdro 
wia, szczególnie na terenach 
wiejskich i przyfabrycznych, 
których przydatność 1 celowość 
jest w dużej mierze uwarunko­
wana zrozumieniem 1 docenia­
niem przez ludność lecznictwa 
otwartego. Uświadamianie lud­
ności i budzenie jej zaintereso­
wań zagadnieniami higieny, o- 
chrony zdrowia i zapobiegania 
chorobom, jest zadaniem czyn­
nika społecznego. Tym czynni­
kiem społecznym współpracują­
cym z fachowcami, stanowią­
cym łącznik pomiędzy ludno­
ścią a ośrodkiem zdrowia —

jest właśnie przodownik zdro­
wia.

Św ie c a  p r z y k ła d e m
Zasadniczą cecha ich pracy 

jest oddziaływanie na otocze­
nie własnym postępowaniem i 
przykładem. Nie jest to żaden 
sanitariusz. Przodownik czy 
przodownica zdrowia dąży do 
skontaktowania potrzebującego 
pomocy z lekarzem, pielęgniar­
ką czy położna. Nie wyklucza 
to oczywiście obowiązku niesie 
nia pomocy w nagłym wypad­
ku i do tego służy właśnie krót 
kie 2 tygodniowe przeszkolenie, 
obejmujące 42 godz. wykładów.

W planie 6-cioletnim przewi­
duje się przodowników zdro­
wia: na wsi 1-2 na gromadę, w 
mieście 1 na 300 mieszkańców, 
a w zakładach pracy 1 na 100 
robotników. Da to w sumie po-

Miasto zawsze młode
Moskwa liczy sobie już osiem 

set lat. Wiek więcej niż statecz­
ny, lecz chodząc ulicami miasta 
nie widzi się, że to już taka 
staruszka. Moskwa jest młoda, 
pulsuje życiem, zmienia się sta­
le, rośnie.

„Ten plac powiększymy, do­
my przesuniemy w tył, w środ­
ku będzie skwer. A domy po 
lewej stronie tamtej ulicy zbu­
rzymy i wybudujemy nowe". 
Nie są to słowa jakiejś urzędo­
wej , ,, osobistości moskiewskiej. 
Mówi to zwykły mieszkaniec 
Moskwy, który jak -wszyscy mie 

'śzkańcy tego miasta, wyraża się 
„my zrobimy",, jeśli chodzi o 
odbudowę, czy przebudowę sto-

Na ulicy Gorkiego stoi na 
wpół wykończony wielki dom. 
Budowano go przez całą zimę, 
nie przerywano pracy w naj­
ostrzejsze mrozy. Aby to było 
możliwe, oszalowano całą budo 
wę zzewnątrz i robotnicy pra­
cowali, jak w zamkniętym war 
łztacie.

Ratusz wydawał się mieszkań 
com Moskwy za niski. Dano mu 
więc dwa piętra, ażeby nie stra 
ciła na tym perspektywa, prze­
sunięto go trochę do tyłu.

Jadąc do dzielnicy fabrycz­
nej mija się jeszcze długie sze­
regi niskich domków dawnej 
Moskwy. Ale wzrok zatrzymu­
je się coraz częściej na nowych 
wysokich domach mieszkalnych 
dla robotników, widzi się zieleń 
nowozakładanych parków 1 
skwerów.

Z wysokiego cokołu pomnika, 
Puszkin w rozwianym płaszczu 
spogląda- na robotników tną­
cych w czasie nocnej zmiany 
grube belki żelazne acetyleno­
wym palnikiem.

Moskwa ma obecnie siedem 
milionów mieszkańców. Pełno 
ich. na ulicach miasta od wczes 
nego ranka do późnej nocy. 
Sprzedawcy lodów, od których 
roi Się wszędzie — i to o każ 
dej porze roku, nawet w zimie 
— mają zawsze ogromne powo­
dzenie. Obok lodziarzy rekla­

mują swe wyroby sprzedawcy 
pasztecików i ciastek. Stoją 
gęsto obok siehie, nie bojąc się 
widocznie konkurencji. Po jezd 
ni suną niebieskie tr-olleybusy 1 
niezliczone samochody, stacje 
metra wchłaniają tłumy ludzi. 
Nie łatwo jest przerzucić te ma 
sy wiecznie śpieszących się, 
wiecznie czyimś zajętych ludzi z 
jednego krańca miasta na dru­
gi. Wielką rolę odgrywa tu me­
tro, którego pociągi kursują do 
1.30 w nocy. Metro moskiewskie 
opanowane zostało przez kobie­
ty. Wśród personelu więcej się 
widzi kobiet w zgrabnych mun­
durach niż mężczyzn.

W każdym trolleybusie zare 
zerwowane są dwa miejsca dla 
dzieci. W pierwszym wagonie 
każdego pociągu kolei podziem­
nej jest specjalny przedział dla 
dzieci. Wielka Biblioteka im. 
Lenina posiada dwie sale dla 
młodocianych czytelników. „Po 
wiedz mi, jak dany naród trak

tuje swoją młodzież, a powiem 
ci, jaki on jest". Zdaje się, że 
nie ma takiego przysłowia, ale 
powinno być. Wydawać się mo­
że, że połowa ludności Moskwy 
to młodzież i dzieci, tyle ich 
widzi się na ulicach. Małe to­
czące Się kulki, przywiązane za 
koniec szala do rękawa matki 
— Specjalność mieszkanek Mo­
skwy. Chłopcy, którzy jak 
wszyscy chłopcy na świecie, 
wykorzystują każdy wolniejszy 
skrawek skweru na grę w pił­
kę. Sztubacy i  pensjonarki, 
studenci ł studenki.

Galeria Tretiakowska i in­
ne muzea odwiedzane są tłum­
nie nie tylko w dni świąteczne. 
I tam znowu widzimy przede 
wszystkim młodzież, która do 
poważnych sal muzealnych 
wprowadza życie i młodość. 
Teatry 1 kina nie mogą uskar 
żać się na brak widzów, co­
dziennie sale są przepełnione, a 
bilety na ciekawsze przedsta­
wienia teatralne wykupywane 
są na wiele dni naprzód. J.C.

ważną liczbę podszkolonych i 
aktywnych 130.000 przodowni­
ków zdrowia w terenie. Dotych 
czas jest już przeszkolonych' 
10.000 osób. w większości mło­
dzież żeńska z terenów wiej­
skich. Przed aktywnymi i spo­
łecznie myślącymi dziewczęta-! 
mi wiejskimi otwiera to szero­
kie i ciekawe pole działania 
zwłaszcza, że jednostki zdolne t 
chętne będą miały ułatwione 
dalsze kształcenie sie w obra­
nym dziale służby zdrowia. Bę­
dą mogły zostać: lekarzami, pie 
lęgnlarkami, półożnyrńi lub kon 
trolerkami sanitarnymi, będą 
się mogły specjalizow;V w tym 
do czego mają największe, za-, 
miłowanie np. dziewczęta w o- 
piece nad dzieckiem, żłóbkach* 
przedszkolach itp. ;

ROLA ŁĄCZNIKA \
Na czym więc polega dokłada 
ie działalność wieiskich przom 

downików zdrowia?
Na podnoszeniu poziomu hi* 

gieny osobistej, mieszkania i o-i 
toczenia na terenie danej wsi* 
drogą propagandy, uświadamia', 
nia i przykładu osobistego. Na' 
propagowaniu i organizowania' 
sportu, gier ruchowych. Na wał 
ce z wszawicą i świerzbem. Nai 
pomocy doraźnej, gospodarczej 
w wypadkach porodu. Na orga-«; 
nizowaniu opieki nad małymi 
dziećmi w okresach intensywni 
nych robót polnych. Na niesieni 
niu doraźnej pierwszej pomocy 
w razie wypadku, zorganizował; 
niu transportu do najbliżej po-« 
łożonej placówki zdrowia. Nłj 1 
zgłaszaniu wszelkich podejrzał 
nych wypadków chorób w ośrod 
kach zdrowia, wreszcie na kie#' 
rowaniu kobiet ciężarnych 
matek z niemowlętami pod chi 
piekę najbliższego- ośrodka zdr<̂

Jak z tego wynika taki przo-i 
downik wzgl. przodownica zdro; 
wia stają się opiekunami zdro* 
wotnymi wsi i faktycznymi łąci 
nikami z placówkami lecznic^ 
twa. Zwłaszcza w zapadłej pro .̂ 
wincji, gdzie uświadomieni  ̂
zdrowotne jeszcze szwankuj® ■ 
rola przodownika zdrowia je»f 
rolą opatrznościową, m. a,
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!skiego — będzie jednym z waż­
nych etapów wykonania Planu 
Sześcioletniego na Dolnym Ślą­
sku. Zatrą się kontrastowe róż-

itwo w odbudowanych miastach 
[znajdzie chłonniejszy rynek zby 
tu dla płodów rolnych tych o- 

•kolic. Odbudowa mieszkań ściąg

twa naliczono ogółem ok. 200 
obiektów przemysłowych, które 
będą odbudowane 1 uruchomio­
ne. Większość tych zakładów

nie na te ziemie nowych osad­
ników z okolic przeludnionych, 
gdzie brak mieszkań.

Aktywizacja północnych po­
wiatów województwa wrocław-

nlc  ̂ między poziomem życia na 
północy i południu, a Głogów 
czy Szprotawa zatętnią znowu 
tyciem, tak jak dziś Wałbrzych 
czy Kłodzko. Czesław Nowicki
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^ ś r ó d  k łębków  czarno^srebrnej wełny

Z w i e d z a m y  l i s i ą  f a r m ą
■ równik. Próbowano iuż różnych 
metod, nie dały one jednak po­
zytywnych, wyników. Lis nie 

| potrafi przywiązać sie do czło- 
j wieka. Zdarzają sie wypadki,
(że rzuca się. nawet na podają­
cych mu żywność.

— A jak sic lisa karmi?
Dwa r£zy w ciągu dnia po­

żerają półtórakilogramowe por­
cje świeżego mięsa.

ZŁY HUMOR 
W tym momencie do klatki 

zbliża sie trzech on/i wnika w 
[farmy. Dźwigają metalowe bań- 
i ki z pelnotłustym krowim mle­
kiem. To dla płodnych samic. 
| Oglądamy właśnie naiwspanial 
j szy okaz. Niejedna pani prag­
nęłaby mieć taicie futerko. Ciem 
no-srebrna szerść wytwornej li­
sicy połyskuje w promieniach 
i słońca. Mieliśmy ochotę przyj­
rzeć sie z bliska. Pupilka nasza 

|jest jednak w nastroju wyraź­
nie złym. Schowała sie do „pu­
dełka". Kiedy już byliśmy kolo

innej klatki wypełzła nieufnie 
i jak pokojowy piesek chłepta­
ła świeżo nalane mleko.

Podobnie zachowywały się 
inne lisy. Niedobrze czują się 
w ciasnych, zamkniętych klat­
kach. Może dlatego, że śpią na 
gołych, twardych deskach, pod- 

gdy ich lesm bracia zaży­
wają odpoczynku na mięciut- 
kich posłaniach .z mchu i igli-

Ob. Wanżyński. twierdzi, że 
zupełnie inaczej wyglądają lisy 
na wolności. Zwierze jest pew­
ne siebie i przebiegłe. Gospo­
darstwom rolnym wyrządza 
wiele poważnych szkód. Budu­
je sobie wygodne nory, z któ­
rych wychodzi ni spacer lub 
na łowy. Brak wolności wpływa 
przygnębiająco ną lisie samo­
poczucie.

„OCZKO W GŁOWIE"
— Ilu wychowanków przeby­

wa obecnie w farmie?

— 208 młodych i 48 starych 
w tym 41 samic zarodowych. W 
b. r. przyrost naturalny był 
większy w porównaniu z przy­
rostem w latach poprzednich. 
W 1950 r. lisia rodzina rozro­
śnie się jeszcze bardziej ponieś 
waż liczba samic zostanie pod­
wyższona do 125 •/».

Czy wszystkie młode prze­
znacza się do hodowli?

— Nie! Specjalna komisja le­
karska po przeprowadzeniu ba­
dań przeznacza część na chów, 
a pozostałe na „futerka".

Pilichowicka „farma lisów" 
jest oczkiem w głowie Samopo 
mocy Chłopskiej z Dużewa. Sta 
nowi również przedmiot dumy 
okolicznych mieszkańców no i 
niezwykle ciekawy obiekt dla 
turystów i wczasowiczów.

Paniom, które maja lub chcia 
łyby mieć srebrnego lisa, ra­
dzimy urządzić do Pilichowic 
jednodniową wycieczkę.

Ryszard Machowski.

W rocławska niedziela
Kierownik wrocławski ,,Arto_ 

■su" dyr. Kalino wicz, widząc dwu 
dziestotysięczno sto trzynastego 
obywatela wchodzącego do Hali 
Ludowej ̂ zasępił się. ̂

cię dla czeskiego teatru kulcteł-

— E chyba, nie... macie dwa 
komplety!..: — spieramy się:

— Ta.k mamy dw* pełne kom­
plety, ais gdyby nie Hala Ludo­
wa, to by tysiące ludzi odeszło od 
naszych kas.

Tramwaje w dniu n<edzielny»n 
wyglądały jak kiście winogron 
oblepione gronem ludzkim. Prtez 
Plac Gruweldzfci wozy tramwa­
jowe przewiozły około 49.90# o. 
sób * tego na Stadion Olimpij­
ski ' 18.000, a do Hali Ludowej 
20.000, 1.000 do Cyrku, a 1.000
,Pod Górala' i dó najbliższych 

okolic. ' , ,
Myśleliśmy że przynajmniej 

t es itry i k'na będą puste. Gdzie 
tam. W salach kinowych i tea- 

| tralnych pełno jaik zwykle.
Oto była niedziela wrocławska,

któr& rozpoczęta Się porannym 
leszczem, wśród któreg-o jechały 
sefcki samochodów ciężarowych z 
młodzieżą do pracy niedzielnej, 
ochotnipzej .by miasto było pięk

Ta sama młodzież po krótkim 
odpoczynku obiedfum wypełniła 
place aportowe, Halę Ludową, 
wiła się. tańczyła.

To jest właśnie dynalraizm Wro 
cławia: praca i zabawa Miasto 
żyje życiem coi»* pełniejszym.

Wobec dużego zainteresowania 
rodzynkami krajowymi, podaje­
my parą praktycznych uwe{ o

'iRodzynki brazylijskie — phy- 
Mlis peruviana — pochodzą z A- 
meryki Południowej. Uprawiane 
eą w Polsce już od kilku lat na 
staojach doświadczalnych a od 
trze-ch lat są już w uprawie na
szerszą skalę w całym kreju.
Wysiewa się rodzynki w począt­
kach marca w szklarniach lub w 
gorących inspektach. Do skiełko 
wania i rośniecie wymagają tem 
peratury ckoło 25 et. Nasiona 
kiełkują po dziesięciu dniach.
Gdy między liścieniami ukazują 
**ę pierwsze listki należy rośli­
ny przesadzić do skrzynek lub w 
inspekcie w odstępach 5 no S
cm. Z początku rodzynki rosną 
bardzo powoli, do połowy fcnaja 
dorastają do 4—5 listków i takie 
należy wysadzać w grunt. Udeją 
się tek na ziemiach ciężkich jak 
na lekkich, byle *asobnych. Są 
bardao wreżliwe na chłody, to 
też należy wysadzać je w grunt 
dopiero w końcu maja, gdy mi- 
nie oibawa przymrozków.

Rodzynki nie rosną w górę, 
lecz rozkładają gałęzie po zieimi, 
toteż należy .dać iim dostateczną 
przestrzeń do rozłożenia gałązek, 
tj. sadzić co najmniej 75 na 75 
cm. Uprawa pologa jedynie na 
niszczeniu chwastów, żadnej spc 
cjalnej pielęgnacji nie wymaga­
ją — poza podlewaniem w razie 
długotrwałej suszy.

Owocować zaczynają od poło­
wy lipca 1 owocują do pierwsze' 
go przymrozku, który je zwarzy. 
Owoc — zielonkawo - żółte jago 
da wielkości wiśni — zamknięty 
jest w pęcherzyku. Po dojrzeniu 
owoc Sfłn opada, nie należy więc 
urywać owoców lecz raz lub 
dwa razy ns, tydzień zebrać te, 
Które same opadły. Gdy z dwóch 
czy trzech zbiorów (przy mniej-, 
«*e; ilości krzaków) zbierzemy 
dostateczną ilość owoców, przy- 
«t«>ujemy do najważniejszej i' 
najtruSciejSEej czynności t. j.

■ Rozdzieramy pęcherzyki, wyj­
mujemy jagody i układamy j% 
na płótnie rozciągniętym na Ma 
sze od pieczenia ciasta liub roz­
piętym na ramie. Chodzi o to, 
żeby jagody nie leaały beiapośred 
ni» na blasze, lecz żelbf rniiały 
dopływ powietrza od stwdu. Su 
szyfmy na słońcu, jeżeli jest ład­
na pogeda lub w piekarniku. 
Siiazyć najlepiej w temperaturze

około 40 9t., n*e wyższej jednak 
niż 50 st., gdyż jagody pękają i 
później łatwo psują się Z kilo­
grama świeżych jagód otrzymu­
jemy około 20 dkg. suszu.

Rodzynki w ten sposób suszo­
ne, użyte do ciasta n'e róśnią 
się w anaku od gronowych. Je­
żeli jednck ktoś chce spożyć je 
np. jako dodatek do bakalii św'ą 
tecz-nych, to będą one za mało 
słodkie. Chcąc, by były słodsze, 
należy przed suszeniem świeży 
owoc zalać wrzącym syropem 
(szklanka cukru na szklankę wo 
dy) j przetrzymać w tym syropie 
24 godziny, albo przez S—10 mi­
nut w takim- syropie zagotować, 
a następnie po scedzeniu normal

Rodzynki powinno sadzić się w 
ogródkach działkowych czy przy 
willowych po 6—8 krzaków, k-tó 
ra to ilość da tyle owocu, że 
'nożna go spokojnie domowym 
sposobem wysuszyć i mieć do­
stateczną ilość suszu (1 — 1,5 kg) 
na potrzeby własne. Albo też 
przygotować sobie odpowiednie 
suszarnie i sadzić od V« hektara 
wzwyż, trak tuj ąo taką plantację 
jako specjalny dział gospodar­
stwa. Ł. K.

Akademie, których me ty  o
„W roku bieżącym — pisze nasz 

miody Czytelnik ze Szklarskiej Po

największych Ludzi naszej przeszło 
śct. We wszystkich miastach powo-

kiego czy też Chopina. Wyjątek 
pod tym względem stanowi Szklar 
ska Poręba. Tu dnia 11.4 br. odby

rodowej akademia ku czci Mickie­
wicza. Ściślej mówiąc — akademia 
miała się odbyć, lecz, najprawdo­
podobniej na skutek niedbalstwa, 
nie było na tej akademii spodzie­
wanego prelegenta z Jeleniej Góry. 

Liceum Pedagogiczne, którego je-

Siadem naszych wypowiedzi

A teraz jedna uwaga W cza­
sie zabaw zorganizowanych na 
Pergołi dla najmłodszych Wojt­
ków i Grażynek, wiele matek 
przychodziło do nas z prośbami:

— Takie aa ba Wy dziecięce po­
winny odbywać się co tydzień. 
Wrocław ma niewiele rozrywek 
dla małych- dzieci,

— Cfcgród Zoologiczny... — mó-

— Nie wszyscy mogą sobie po 
żwolić na zbyt częste odwiedza­
nie go.

Infoiknuje natychmiast, że dyr. 
Łukasiewicz sitara się o powięk­
szenie terenu Ogrodu Zoologicz­
nego i urządzenie tam ogródka 
jordanowskiego z za ba wc mi dla 
najmłodszych dzieci. Zanim to 
jednak nastąpi warto by, aby ja 
kaś instytucja najlepiej RTPD, 
pomyślała o organizowaniu 3ta-

tych zabaw dziecięcych w ramio 
nach pergoli. Tu mogą dzieci jeż 
dzić na osiołkach i kucykach, ko

dzać wyścigi na hulajnogach, jak 
w ubiegłą niedzielę. Mjtsj

' j  b: W? Y 'Cf.
* te- KV '■ i. " A

Przemiły byt konkurs na naj. 
piękniejsze dz*eoko w Hall Ludo 
wej. Jtkaś matka przyoosząo swe 
go półtora rodnego bobaska, po- 
wiedziela.

— Dla ironie on jest piętony; 
zobaczymy, czy piękny jest też 
dla ludzi?

Jeden z uczestników konkursu 
rozpłakał się wprost do mikrofo­
nu . i Wojciech Dzieduszyoki 
stwierdził natychmiast że mały 
plącze bardzo radiofonicznie.

Od Powszechnej Spółdzielni, w

mieszczony w n-rze IM naszego pi­
sma. otrzymallśny następujące

„Personel sklepowy obowiązuje 
ośmiogodzinny dzień pracy. Każdy

niu z personelem pomocniczym

nad obowiązkowe osiem godzin i 
oby katdy mógł codziennie korzy­
stać z tuotnej chwili, słońca i po-

sktepu PS, w którym byłaby za­

ników sklepu we własnym zakre­
sie Jest rzeczą łatwą i prostą".

Olbrzymim powodzeniem cieszy 
la się loteria książkowa. W ogóle 
był to dzień wrocławskiego 
triumfu Prasy, Książki, Czytelni 
ka, — dzień świadczący chlubnie, 
że * hasło mnesowien** kultury zo 
stało dobrze pojęte przez miesz­
kańców naszego miasta.

A Hala Lodowa nade! pozosta­
je naszą największą, najjaśniej­
szą świetlicą, w której niejedno 
krotnie zbierać się będziemy na 
wspólną zabawy.

Zbigniew Grotowski

1OT naszego pisma pt. „Od Annasza 
do Kaifasza" OKZZ—Referat Ubez 
pieczeń Społecznych we Wrocławiu 
otrzymał wyjaśnieni* w 'tej p̂ra­
wie od Ubezpieczalnl Społecznej 1 
donosi nam, ie po szczegółowym 
sprawdzeniu wszystkich zarzutów, 
podanych w liście ob. Michalczyk,

gdzie udzielono jej właściwych In­
formacji 1 skierowano Ją do leka­
rza okulisty zgodnie z jej tycze­
niem w Ośrodku Zdrowia US przy

Na marginesie tego pisma chcie­
liśmy złożyć zarówno w Jmleniu 
własnym, jak i naszych Czytelnl-

bezpieczeft Społecznych OKZZ we 
Wrocławiu, Jak również Ubezple- 
czalnl Sp<JleczneJ za natychmiasto 
wą Ingerencję w każdym wypadku, 
omawianym na łamach naszego pl-

W piśmie naszym z dnia Ż6 4. br.

„Czy naprawdę nigdzie nie ma 
miejsca** — w sprawie trudności |

w uzyskaniu miejsca w szpitalach,

W tej sprawie otrzymaliśmy od 
Ubezpieczalnl Społecznej we Wro. 
cławi*u pismo treści następującej:

nych, musi podać konkretne zarsu

i imię osoby, która stawia zarmi. 
ty. gdyż wszystkie dokonywane ca 
biegi w szpitalach itp. są ściśle »• 
wridencjonowane Imiennie.“

Okazało się. że autor lista, u kry 
wający się pod Inicjałami P. J. nia

adresu, wobec czego Redukcja „st* 
wa Polskiego** uważa jego zarautj 
za bezpodstawne w myśl zaaadjr, 
że wszystkie anonimy poaostać mu 
szą bez odpowiedzi.

Jesacz* raz przypominamy, fet 
wszystkie Maty chociażby najbar­
dziej rzeczowe, o 11* pozbawiona 
będę dokładnego nazwlaka 1 adre­
su autora (dla wiadomości redak­
cji), nie będą w ogó!e uwnglętol*.

Franciszek RzepnlewskU zam. wa 
Wrocławiu przy ul. Traugutta 54,

„Zawiadamiam, te natychmiast 
po ukazaniu się artykułu w „sIo­
wie Polskim" otrzymałem nalebią 
mi pomoc lekarską. Odwiedził mnlt 
lekarz Ubezpieczalni Spoi., rbadal

Okazuję się, ie kamienica moja 
nie jest zapomniana, ie należy do 
rejonu dra Masnego, a nieporozu­
mienie tuynlklo stąd, te lekarz ta 
chorował, a zastępujący go lekarg 
nie orientował się w granicach rei 
jonu i pozwolił się w błąd itrpro-

rzy mnie nie'przyjęll, zostaną przet 
Uberpieczalnię Społeczną pociągnij 
ci do odpowiedzialności dyscypU-

Przed  Kongresem  Zw iązków  Zan .

Czym są grupy związkowe?
Odrodzony ruch zawodowy, 

liczący obecnie przeszło 3,5 mi­
liona członków zorganizowa­
nych w 31 Związkach Zawodo­
wych, może po swej czterolet­
niej działalności poszczycić się 
wielkimi osiągnięciami zarówno 
w dziedzinie poprawy bytu ma 
terialnego i kulturalnego mas, 
jak i rozwoju organizacyjnego 
związków.

W ruchu zawodowym może­
my skonstantować stałe rozsze­
rzanie zasięgu działania i pod­
noszenia aktywności mas człon 
kowskich, czego najwymowniej 
śzymi dowodami są: współza­
wodnictwo pracy, kontrola spo­
łeczna, czyn kongresowy, sze­
rokie szkolenie kadr. wczasy,

akcja socjalna itd. Niemniej 
jednak życie związkowe sygna­
lizowało niewłaściwy dotych­
czas stan organizacyjny.

Polegał on na tym, że człon­
kowie instancyj związkowych 
byli w bardzo luźnym kontak­
cie z najniższymi komórkami 
związkowymi, tj. radami zakła­
dowymi i zarządami kół, a w 
szczególności z szerokimi rze­
szami związkowców. Braku te­
go powiązania nie mogły zastą­
pić nawet zwoływane często o-j 
gólne zebrania, na których z 
reguły były omawiane Ł zw.i 
wielkie problemy, a nie star­
czyło nigdy czasu na omówie­
nie spraw codziennych — ży­
ciowych.

Uświadomiwszy sobie ten stan 
rzeczy, plenum KCZZ uchwali­
ło powołać na zakładach pra­
cy, gdzie skupiają się najniż­
sze ogniwa ruchu zawodowego 
grupy związkowe zrzeszające 
od 10—30 związkowców, by u- 
możliwić w ten sposób wszyst­
kim członkom Związków Zawo­
dowych branie czynnego udzia­
łu w życiu związkowym.

Do głównych zadań grup 
związkowych należy planowa­
nie i organizowanie zespołowe­
go wysiłku członków grupy dla 
i wypełniania i przekraczania pla 
nów produkcyjnych, podnosze­
nia jakości produktów i obni­
żania kosztów własnych pro- 
Idukcji

i?  s z e m S & e n a

już szeroko stosowanym wśród. l« 
dzi, natomiast u zwierząt dawała 
ona przeważnie wyniki ujemne. U- 
staienle grup krwi zwierzęcej na­
potykało na duże trudności.

O6tatnio uczony radziecki prof. 
Walenty German wynalazł sposób 
rozpoznawania różnicy pomiędzy 
poszczególnymi grupami krwi koń­
skiej i na tym oparł swoją metodę

Dokonał on ponad 300 zabiegów 
z pomyślnym wynikiem. Jednocze 
śnie grono naukowców ukraiń­
skich praktykuje transfuzją krwi 
z dodatnimi wynikami w niektó­
rych chorobach trzody chlewnej 
i bydła.

FOCZY SOWCHOZ

3 miejsca, gdzije foki odbywają 
swoje gody i gdzie odchowują swo 
je m’o de: Wyspy Komandorskie
należ ne do ZSRR, wyspa Prybylo]

rzu Ochockim. Tc rzadkie ju& dzli

dzą się po świecie, ale z wiosną 
powracają na jedną z tych wysp 
i spędzają tam Lato niańcząc młode.

Po barbarzyńsku postąpili Ja­

łową zgromadzonych tam wówczas 
matek. Zalali też naftą, której za­
pachu foki nie znoszą, wszystkie

sztorm, który oczyścił wyspą z za

cza plany Japończyków,
Obecnie wyspa ta należy do Z.S. 

R.R. Utworzono tam dla fok spe­
cjalny sowchoz hodowlany, który 
nazwano Foczym Sowchozem.
NIEZNANE ZALETY TWAROGU

Istną plagą bielonych ścian jest 
fakt, że wystarczy otrzeć się o ta­
ką ścianę, a pozostawia ona nâ u-

#c plamy wapna. Okazuje się, że 
Istnieje na to '  radykalny sposób, 
nagminnie stosowany przez chlo-

Przed zwykłym bieleniem fclan 
trzeba rozrobić 9 szklanek gaszo-

dy i dodać 1 kg zwykłego twarogu.

taką mieszanką bielić ściany.
Ściany pięknie wybielone, 

ale nie bielą odzieży
GNIAZDA Z DRUTÓW 

Oryginalny kłopot mają ostatnio 
mieszkańcy Południowej AfryM. 
Oto miejscowe wrony doKnnaty

wody telefoniczne nadają się zna-

da takie budują sobie na Izolato-

Oczywllcle powoduje to Mstaicicz 
ne krótkie spięcia 1 uszkodzenia

ciężkie, ważą nawet do 7 kg jedno.
Biedni miejscowi telegrafiści, ruj 

nując takie gniazda, narażeni są

matek i piski wysiedlanych pi­

nie tylko telegrafiści, ale t miej­
scowi rolnicy — abonenci telefo­
niczni, Mają oni jeszcze inne po­
rachunki z wronami, które potra­
fią wykluwać oczy choremu bydtu. 
małym prosiaczkom i jagniętom.

ZMYSŁ ORIENTACYJNY 
U MYSZY

Niezwykle ciekawy eksperyment
świadczący o wyjątkowo rozwinię­

ci/. przeprowadził prof. B. Schmidt, 

dziernika do początków grudnia

pywano w pułapki myszy, które

odległych miejsc, gdzie, je, wypy.,7 
szczano na wolność. Wszystkie te

sca, skąĄ [pochodziły. Jest to tym 
dziwniejsze, ie w stosunku do 
sprawności fizycznej tak małych 
zwierzątek — odległość była znacz-.

powracały zawsze albo tuf Przęd 
północą, albo “zaraz * po pdlnocj/* 
nigdy zdS w ciągu dnia. Znamien­
ne jest również, ie nie osiedlały

cym na drodze ich powrotu, gdzie 
również mogły znuleić zasobne Spi-

Falzt ten dowodzi niezwykłego 
zmysłu orientacji u myszy. Doty eh 
czas jednak uczeni ■ nie wiedzą ja­
ki narząd zmysłowy jest u myszy 
siedliskiem takiej orfentacłL

Grupy związkowe zwalczaj* 
brak dyscypliny pracy, nierób­
stwo i biurokrację, krzewią po­
szanowanie własności społecz­
nej, wpajają socjalistyczny sto­
sunek do pracy i rozwijają 
czujność klasowa wobec dzia­
łalności agentur wroga, dywer­
sji i sabotażu. .

Grupy związkowe troszczą 
się o stałe i systematyczne pod 
noszenie warunków bytu ma­
terialnego i kulturalnego człon­
ków grup, racjonalne wykorzy­
stywanie funduszów socjalnych 
oraz ulepszanie warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy.

Na czele każdej grupy stoi 
mąż zaufania, wybierany w gio 
sowaniu jawnym i bezpośred­
nim, zwykłą większością gło­
sów. Do jego obowiązków na 
leży czuwanie nad wykpnanier 
zadań wymienionych ‘ wyżej, 
ponadto zbieranie składek człon 
kówskich. Czuwanie nad pracą 
uświadamiającą członków gru­
py, omawianie z nimi układu 
zbiorowego. Maż zaufania wi­
nien ; także, .interesować się wa­
runkami zdrowotnymi i- miesz­
kaniowymi członków grupy o* 
raz popierać ich dażenia do do­
kształcania sie.

Powołanie grup związkowych 
uaktywni członków rad zakła­
dowych i zarządy kół oraz ist­
niejące przy nich różne korni 
sje. Przybliży również człon­
ków wyższych instancji związ­
kowych do mas członkowskich 
tak, by każdy związkowiec był 
przeświadczony, że . iego gło? 
jest nie tylko wysłuchiwany, 
'a}ł fffetrowany i  v  sf&szne) 
sprawił odniesie skutek.

Sprawa utworzenia grup zwią 
zkowych bedzie m. in. przed­
miotem obrad na Kongresia 
Związków Zawodowych. Zosta­
nie ona niechybnie szeroko 
przedyskutowana. Realizacja 
tej uchwały wpłynie ożywczo 
na dotychczasowe, częstokroć 
skostniałe, formy pracy zwiąż' 
kowej.

Po półgodzinnej podróży z Je, 
leniej Góry w kierunku na Po­
znań, pociąg zatrzymuje się 
przez kilkanaście sekund w Pi-| 
lichowicach. Niedaleko od toruj 
leżą dziwne zabudowania. Naj 
stromym zboczu sterczą małe 
chatki, o skośnych długich da­
chach. Wyglądają z daleka jak 
domki z kart lub dziecinne ko­
lorowe zabawki. Pilichowicza- 
nie objaśniają z pewnym odcie­
niem dumy, źe jest to farma 
srebrnych lisów.

Droga do niej pnie się stro­
mo w górę. Cały czas prowadzi 
lasem. Gdzieś na boku słychać 
regularne uderzenia siekiery i 
łomot spadających drzew. Gło­
śne poszczekiwania, głuche sko­
wyty i coraz mocniejszy specy­
ficzny lisi zapach wróżą koniec 
naszej wędrówki. Przed bramą, 
otoczony sforą potężnych psów 
wita nas kierownik farmy ob. 
Wanżyński.

Na samym wstępie dowiadu­
jemy się, że farma podlega Sa­
mopomocy Chłopskiej z Duże­
wa. Czynna jest od roku 1946. 
Stanowi bardzo cenną placów­
kę gospodarczą. Służy również 
jako ośrodek doświadczalny. 
Hoduje się tu tylko gatunek li­
sa srebrnego.
rOJEDYŃCZY LOKATORZY
• Zbliżamy się do ciekawie spo 
rządzonych zagród; Nad ścia­
nami z drucianej siatki, wiszą 
ipiczaste, gontowe dachy. W ro 
gu każdej zagrody mieszczą się 
pcostopadłościenne pudła, słu­
żące lisom za schronisko przed 
chłodem lub burza. „Lokato­
rzy" mieszkają w pojedynkę. 
Nie znoszą widocznie towarzy- 
łkiego życia i dlatego też roz­
mieszcza się ich osobno. Wnę­
trze budynków utrzymane jest 
w nienagannej czystości. Stoi­
my w milczeniu przed siatką. 
Niektóre lisy nie zwracają na 
nas zupełnie uwagi. Leżą obo­
jętne, zwinięte w .kłebelc". Wy 
glądają jak motek czarno-sza- 

1 rej włóczki. Błyszcza tylko śle­
pia. Mienią się naprzemian ko­
lorem fioletowym i ziełonkawo- 
ezarnym. Zwierzęta są podejrz­
liwe. Kryją się do swych „pu­
dełek" lub uciekają w przeciw­
ny kat klatki.

— Czy lisa można oswoić jak 
wilka?

— Nie — odpowiada ob. kie-

Coś «łla  d »ia łl<w w fów

U praw a rodzynek

TRANSFUZJA KRWI 
U ZWIERZĄT

Tym jako Uko uratowano

Chcleliimy dodać: m« tylko w
Szklarskiej Poręttia Kdareają ,i<, ^ 
ki« niemiłe Incydenty. Dochodzą 
do nas' meldunki z wielu Innu* 
miejscowości, gdzie z akademii, 
która powinny być wyrazem hałda 
społeczeństwa, złożonym wieszczô

pociąga się sprawców do surowej
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f  nieJiielą wspaniale święto naszej młodzieży

Wrocławski Bieg Narodowy 
egzaminem dojrzałości

Ze wszystkich boisk dolnośląskich — zewsząd, gdzie od by 
wały się Biegi Narodowe, ściągną w niedzielę na Stadion 
Olimpijski zwycięzcy.

Zmierzą się w najszlachetniejszym współzawodnictwie 
zawodnicy Wrocławia, oraz miast i wsi dolnośląskich.

Nie tylko młodzież. W specjalnej kategorii startować bę­
dą niejednokrotnie ludzie starsi, ale tylko starsi latami — 
nie duchem.

Pobiegną ci, którzy zrozumieli lub wyczuli nowy sens 
Kultury Fizycznej. Niejednokr otnie zobaczymy ludzi odznaczo 
nych i stojących na odpowiednich stanowiskach społecznych. 
Dla nich też rezerwujemy sobie specjalną rubrykę w sprawo­
zdaniu z biegu wojewódzkiego.

NA STARCIE
Rzetelnie wzięli się do pracy 

ludzie organizujący Wojewódz­
ki Bieg Narodowy i na pewno 
słonecznie będzie i radośnie 
na Dużym Stadionie Olimpij­
skim. Nie piszemy o atrak­
cjach, ani o wyglądzie, jaki 
przybierze nasz Stadion, Zdra­
dzimy część tych tajemnic 
codziennych komunikatach „Sio 
w a Polskiego1'.

Główna impreza rozpoczęta 
raportem i podniesieniem fla- 
p, rozpocznie się o godzinie 
10-tej.

Wzruszająca uroczystość de­
korowania dyplomami uznania 
najbardziej oddanych sprawcrm 
kultury fizycznej działaczy doi 
nośląskich, połączy się z defila­
dą młodzieży, dla której działa­
cze ci nie szczędzą trudu i wy­
siłku.

Start nastąpi o godz. 11-ej.
Pierwsze ruszą zawodniczki 

do lat 17, aby biec na dystan­
sie 500 mir Ich koledzy o go­
dzinie 11,25 rozpoczną bieg na 
1.000 mtr.

O 12-tej wystartują zawod­
niczki do lat 20 (500 m.), a c 
12.25 chłopcy (1 km).

Następnie biec będą zawod­
niczki starsze 1 o 13 rozpocz­
nie się bieg główny dla męż­
czyzn na dystanscie 3.000 mtr. 

gWIAT SZTUKI 
I ŚWIAT ZDROWIA

Współpracę z Komitetem zglo 
sili coraz bardziej zaprzyjaźnię 
ni z młodzcżą sportową aktorzy 
dolnośląscy. Przez głośniki na­
dawane będą recytacje prozy i 
poezji sportowej. Usłyszymy 
aktualne felietony pisane z hu­
morem przez literatów i dzień! 
nikarzy, współpracujących ze 
sportem.

Przy mikrofonie staną rów-

nież i działacze klubów robot 
niczych, młodzieżowych, przo- 
dowhicy Ludowych Zespołów 
Sportowych, no i bohaterowie 
niedzieli — zwycięzcy Woje­
wódzkiego Biegu Narodowego.

Nie zdradzamy wszystkich 
niespodzianek, które szykuje 
widzom tej słonecznej imprezy

młodości, Komisja Propagando 
wa i Organizacyjna.

Będzie ich wiele. Między in­
nymi (ta nam wolno Ujawnić) 
wystąpią w pokazach klasycz­

nych reprezentacyjni zawodnicy 
Wrocławia i ulubieńcy naszej 
młodzieży — studenci Wrocław 
skiego Studium W. F. — po­
wód zrozumiałej chluby stolicy 
Ziem Zachodnich.

W biegach weźmie udział o- 
koło 700 zawodników. Najlicz­
niej reprezentowana będzie mło 
dzież do lat 20, wśród której 
już dziś ujawniły się talenty 
na miarę ogólnopolską.

Czekajmy--więc na niedzielę 
Biegów Narodowych, jako na 
dzień naszego, młodzieńczego 
święta. ost.

Tenisiści juniorzy
grają o misiriosćwo
Wrocławia

Organizowany przez Kurato_ 
rium i ,,Sp' rt i Wczasy" pierw­
szy turniej tenisowy dla uczniów 
szkól średnMi i juniorów odbę­
dzie się 26 bm. na kontach Sta­
dionu Olimpijskiego.

Termin zgłoszeń upływa 25 
bm. z tym. że dla zawodników 
wrocławskich ’ będzie imcżliwy 
wp-is w dniu turnieju o godz. 
8 30. Zgłoszono już spoza Wrocłi 
wia tenisistów z Katowic i Ryb­
nika.

Olimpiada 
młodości

Mistrzostwa lekkoatletyczne gló 
wne (olkręgowe) dla szkół śred­
nich odbędą się z udz ałera mi­
strzów miest dolnośląskich i Wro 
cławia 26 bm.

Będzie to . małe „olimpiada 
szkolna'1 ponieważ w tym samym 
dniu rozegrane zosteną zawody 
w siatkówce, koszykówce i grach 
sportowych.

Jak praeufe ZS Związkowiec
we Wrocławiu i na prowincji
Odrą powstała sekcja żeglarska, 
która posiada między innymi dwie 
łodzie wyczynowe. Łodzie te znaj-

oplakanym zostaną w najbliższym

mocy Zarządu Głównego Związków 
ca, który zobowl^M się pokryć cał 
kowity koszt remontu. W ten spo­
sób tabor wrocławski powiększy 
się o dwie cenne Jednpstkl.

W ramach czynu kongresowego 
ZS Związkowiec zobowiązał się do 
dnia 1 czerwca zakończyć zaplano-

W wykonaniu planu okręg wro­
cławski na dzień W kwietnia leglt 
tymuje się założeniem 25 klubów 1 
21 kół iportówych na zaplanowa­
nych 12 klubów 1 15 kół .

Następnym zobowiązaniem to od­
danie do użytku 100 nowych boisk 
do siatkówki 1 20 do koszykówki.

Na Dolny SIąsk wyznaczono dla 
Związkowca zorganizowanie 15 bo­
isk slatkówM z czego do tej chwili 
oddano do użytku 9 boisk.

KS Związkowiec Wrocław Jako re 
prezentacyjny klub wojewódzki, o- 
trzymal od swego Zrzeszenia 
1.000.000 zł na doprowadzenie do sta 
nu używalności swego stadionu 
sportowego na Krzykach (dawne 
boisko Pocztowca). Klub będzie dy

obiektami sportowymi, bo oprócz 
stadionu na Krzykach będzie utrzy 
mywał w stanie używalności bol-

Na organizację sekcji lekkoatle­
tycznej, boksekąkiej, pływackiej, 
szermierczej 1 g’er sportowych

wencję w wysokości 400.000 zł.

Związkowca zostały subwencjono­
wane otrzymując Jak np. Lubań, 
Brzeg, Bolesławiec 1 Karpacz' po 
100.000 zł 1 sprzęt sportowy. (Kra) 

Sztafetę do Warszawy z meldun-

cą br. zawłezle Doli). SI.-*łub Mo­
tocyklowy Związkowiec. ' J

Przy klubie powstanie warsztat

ry Zarząd Związkowca wyasygno-

Przy kole sportowym Związkow­
ca w Państwowej 2egludze nad 
Jako-Jjeden *z *-^«u * eotgl$  ifa*

nych przez drużynę plłkarś&ą 
Związkowca propagandowych me-

byl się mecz w Kątach Wrocław­
skich, który ̂  po żywej 1 interesu­
jącej grze zakończył się zwycię­
stwem wrocławian w stosunku 7:4

W niedzielę Związkowiec wyje­
chał na propagandowy mecz do 
Oleśnicy, w dniu 20 maja Jedzle

W dniu 22 maja odbędą się w O- 
leśnlcy motocyklowe zawody ulicz

Jcowlec Wrocław 1 Związkowiec O- 
leśnlca. Zawody mają na celu po-

prowlncji. Związkowiec zawiada­
mia tą drogą wszystkie pódległe só 
bie sekcje 1 poleca lm masowe ob- 
ladzenie zawodów. Zawody powyż 
sze zgromadzą na starcie wszyst­
kich czołowych zawodników Dolne

Obraz dla piłkarzy
Piłkarze. PZPN-u z Francji 

mieli wczoraj podwójny powód 
do radości: Zwycięstwo i... pre-

nić się do uświetnienia ■ uro­
czystości przyjęcia emigracji 
górniczej polskiej z Francji.

Chłopcy otrzymali na pamiątkę 
od DOZPN ofiarowany przez dyr. 
WUKF we Wrocławiu piękny 
Obraz olejny przedstawiający 
most Grunwaldzki. Z przyjem­
nością podkreślamy obywatelski 
czyn jeszcze jednego plastyka 
wrocławskiego art. mai. Kro- 
kowskiej-Zastawniak. która zre 
zygnowała z wystawienia obra-l 
zu na wystawie, chcąc przyczy-

0 mistrzostwo
s z k ó ł  w  g r a c h

E c iv c t
wroclawskiei niedzieli

cesu. Z drużyną Polaków z Pran­
ej' przegraliśmy 2:4, ale był to

mógł nawet wygrać, gdyby nie

którego należy na długo w repre­
zentacji zrezygnować.

Gorzej, że 1 nasi ligowcy stracili 
znów cenne punkty. Patawag nie 
grając nawet źle przegrał, aż 2:8 

Górnikiem z Radlina. Coś nie 
kleiło się w naszej obronie, bo wed 
ług recenzji pism fachowych wroc-

gl, a górnicy w tym czasie lado- 
wali piłkę w naszej bramce.

pozycji w tabeli, bo Gwardia ie- 
lecka wygrała z Chełmkiem. Rzecz 
Inna, Że różnica między piątym, 
a ostatnim klubem w tabelce wy-

Eolonia świdnicka zajmuje piątą 
lokatę mając Jeden punkt mniej 
od Balldonu z .Katowic i dwa od 
Skry częstochowskiej.

Popisali się i to bardzo lekkoat-

AZS zakwalifikował się do fina­
łów mistrzostw Polski bijąc mi­
strzów Górnego Śląska t Szczecina,

konkurencji kobiecej, ale * prawdo­
podobnie 1 one wystąpią na fina­
łach. “

Najlepszy w Polsce klub szkolny 
odniesie się do władz PZLA z proś

tywy są bardzo słuszne. Zawodni­
czki .osiągnęły lepsze wyniki, niż 
mistrzynie Warszawy, Łodzi 1 Po­
znania. Najważniejsze jednak Jest 
to. że krakowianki weszły do fina- 
łu bez walki, na skutek nieprzy­
bycia Kielc 1 Lublina.

Wydaje się nam bardzo sportowe 
1 sprawiedliwe danie możności naj 
młodszym zawodniczkom Polski,

Ju — walki bezpośredniej z naj­
lepszymi.

Dużym sukcesem niedzieli Jest

państwowymi dwóch absolwentów

zik - Zlmnochowej 1 Małeckiego I. 
Oprócz nich najwyższą klasę tre­
nerską zdobył „twórca Karpacza"

Organizatorami znakomitej im­
prezy: mistrzostw szkół średnich w 
lekkoatletyce byli prof. Dotzauer, 
Stasiak 1 Swierczyński.

Do zawodów stawało, jak wiemy, 
ponad 200 lekkoatletów!

towych w siatkówce, koszykówce 
1 szczypiorniaku, odbędą się na 
małym Stadionie Olimpijskim 27

Jakie miłe niespodzianki prźy 
gotowują swoim. mamusiom 
dzieci należące do

Rcdzrny
Ś w ie r s z c z y k o w i

na „Dzień Matki" — opisuje 
21 numer

»Św ier§zszy^n «
który ukazał się 22 maja. W-160

B r r  w n e  r e p o r t a ż ,
c ie k a w e  o p is y  ż y c i a  

s p o r to w eg o  oraz ostat­

n ie w y n ik i na b o isk ach  

ringach  i b ieżn iach  

p odaje  stale

»Przegi3d SporŁowjf«
Idóry wychodzi w-162 

w poniedłfalL' i ci»arfŁi

Wykroje i Wzory
nr 19 — zaw ieran ew r #i et o  j ,e

plażowej kliszowej spódnicy, 
bolerka z krótkim rękawem, 
kompletu plażowego, krótkiej 
sukni z szortami do tenisa lub 
na plażę, paska do podwiązek;

W  Z . o  ira \
plażowej torby z samodziału 
i rafii, letniego żakietu w kra­
tę, zrobioneso na drutach, 
modnego, długiego sportowego 
pulloveru, ozdób do wrabiania 
do sportowych swetrów i bluzek. 

_______________ W -163

Ktokolwiek zna adres Anieli 
Adam repatriowanej 1945 r. z 
Polskiej Woli —  Hajwaronka 
(tarnopolskie) raczy podać ad­
res jej. Księgarnia „Wiedza' 
Wrocław, ul. Kołłątaja 32 dla 
Buchwaldów. _ K-2279

W n u m e r z e  5-iyen

„PROBLEMÓW4*
znajdziecie ciekawy pośmiertny 
artykuł wybitnego polskiego 
uczonego, literata i malarza 

prof. WŁADYSŁAWA 
W I T W T C K I E G O  
“ O  m i m i c e  w-i69

t w a r z y  | u d z k ie j j «
ilustrowany rysunkami autora.

OSTRZEGAM
przed kupnem skradzionej ma­
szyny walizkowej do pisania 
„Torpedo" Nr 375.380. Olejarnia 
Sniadowcr. 3821

Obwieszczenie o licytacji
IV Urząd Skarbowy we Wrocławiu, podaje do publicz­
nej wiadomości, że w dniu 27 maja 1949 r. o godz. 
10.30 w magazynach D.O.K.P. przy ul. Pułaskiego 52 
zostaną sprzedane przez publiczną licytację towary re­
glamentowane z pozostałości remanentów Agend Mi­
nisterstwa Aprowizacji jak:

93 kg herbaty 
1934,r^kg kawy namiastki zbożowej 

oszacowane na łączną sumę 208.890 zł.
Towary wyżej wymienione oglądać można w dniu 

i miejscu licytacji od godz. 9.30.
K-2199 Naczelnik Urzędu.

OGŁOSZENIA DROBftE
ZGUBIONO dowód osobisty w Kar 
paczu na nazwisko Dubanowska 
Wanda, Karpacz, Orlinek. K 2288

UNIEWAŻNIAM  ̂skradzioną kartę

^ " posa^ poszijkTjj^ ^ I
DOBRA kreślarka przyjmie pracę 
popołudniową. Zgłoszeniâ   ̂Wał-

INTELIGENTNA starsza pani po- 
ralnego pana lub Jako b̂iuro-.

HANDLOWE |
SAMOCHOD Opel Blitz' 3,1/2 tony 
1943 z zapasowym motorem (P^cre“

MŁYN wjodny tia biegû  stan pierw 

PROSZEK owadobójczy poniemie-

? Ypa?atyP do*suszeń ™ włosów  ̂Zgłó 

ZGUBY -  KRADZIEŻE j
WOLNE POSADY

POMOC domową poszukujemy. 
Kursy handlowe. Podwale Mikołaj

i TZZTe i
ZGUBIONO upoważnienie nâ mtesz

ZGUBIONO książkę wojskową wy- 
zwtek<?zlful awfadyspw^wieś^Je^

POSZUKUJĘ mieszkania 3—4 poko 
o|ios?egń ” I ^ a PPolsklego“

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksjążecz

ZGUBIONO kartę RKU wydaną 
RKU Sieradz na nazwisko Szmil 
Czesław

POSZUKUJĘ pdkój oddzielnym 
wejściem ŵ  okolicy R̂ynku. Wia-

ZGUBIONO kartę rej.̂  RKU wyd.
B ROŻNE I
PRZYBŁĄKAŁ się mlodŷ wilczur. 
2er<fmskiego *  “ "ttOł

Walenty Robak odwrócił się do kolegów i przyjął ża­
łosny sposób mówienia:

— Widzicie, kumple kochane! Pan major pogardza 
Waszą kompanią! Gorzej jeszcze, mnie, swojego jedynego 
brata i wychowanka," nawet przywitać nie raczy po bra­
tersku! Dawniej, to, mówię wam, na krok nie odstępował 
mnie, tak kochał, tak troszczył się, a dzisiaj — gorszy od 
obcego! O, ja nieszczęśliwa wdowa! O, moje serce prawie 
Pęka mi w tyj rozterce! "Chyba -skoczę do moczą z tego 
®mutku, że~taiuego'srógiego źaWOEkt doznaję! Chyba, że 
mnie odratujecie, -moje kumple 'kochane,* z tyj to rozpa­
czy...

— Waluś, dość tego — powiedział nie znosząc kpin 
młody major — co było, no, to było, nie odrobisz. Chcia­
łem z ciebie...

Mówił pojednawczo, politycznie.
. — Chciałem, uważasz, tego, człowieka zrobić, no i,
lego, żołnierza z ciebie — i trochę, przyznaję, byłem za 
ostry _  i tak dalej...

Pojednawczość majora wywołała skutki natychmia-

— Po pięćdziesiąt przysiadów robić kazałeś, cc? — na 
gle wrzasnął Waluś.

Du!ak przybladł, ręka jego znów daremnie pobiegła 
do pasa.

— Gdzież jest mój rewolwer? Kto mnie tu okradł? 
— wykrzyknął w pasji.

— Przysiady były? Po pięćdziesiąt?' I chodzenie żab­
ką? Pamiętasz, jak wyłem? — krzyczał w dalszym ciągu 
Robak.

— No, a jak były, to co? — wyzwierzył się i Dulak.
W tej chwili otrzymał cios od marynarza, który stał 

tuż przy nim i z pozorną pogodą przysłuchiwał się powi­
talnym ceremoniom braci. Od uderzenia cała postać Dula- 
ka zachwiała się, po czym runął ciężko na podłogę.

— Fajny nokaut! — fachowo rzekł ktoś przy stole i 
szybko wypił kieliszek, aby nic nie uronić 7 dalszego wi­
dowiska.

Do 'eżącego podszedł Darewicz, dotychczas niezbyt 
rozumiejący, dlaczego jego prześladowca znalazł się z kolei 
sam w tak ciężkich opałach.

— Dajcie trochę wina — powiedział
Pochylił się nad leżącym i uniósłszy mu głowę wlał 

do na pół otwartych ust zawartość kieliszka.
— Już mu przechodzi — powiedział cicho.
Dulak zwo'na opuszczał ciemne otchłanie zamrocze­

nia, ale wszystkie dzikie instynkty zagrały w nim z siłą 
zdwojoną. Oczy trzymał zamknięte, tylko na ułamki sekund 
poprzez rzęsy chwytał krótki^ obrazy notując ję w pa­
mięci. Twarz TDarewicza zbliżała się i "oddalała, kiedy cu­
cił oficera.

— Skąd w tym chmyzie taka siła, że aż mnie zwalił! 
— medytował z podziwem i zajadłością Dulak zwolna od­
zyskując przytomność a wraz z nią gotowość dalszej wal­
ki. Z zaślepieniem widział wroga tylko w Darewiczu^

— Patrzcie go, jaki dżentelmen, teraz jeszcze ffhue

Opierając się p ramię Darewicza, Dulak podnosił się 
powoli, aż nagle skoczył na nogi, wymierzył podchorąże­
mu straszny cios butem w brzuch i runął do drzwi. W tej­
że jednak chwili-pomiędzy nim a wyjściem znalazł się ów 
marynarz o kwadratowych ramionach, który wymierzył 
Dulakowi pierwsze uderzenie. Po krótkim szamotaniu się 
i załomotowaniu kilku nowych ciosów major po raz drugi 
„poszedł na deski", co natychmiast stwierdził marynarz 
z kieliszkiem, najwidoczniej pełniący zwykle w takich «»• 
kaziach rolę sędziego.
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Z e jd z ie m y  

na mierziły
Nowy Targ i plac pr 

Halą Targową w niektórych 
dniach roi się po prostu cd 
sprzedawców najrozmaitszych 
kwiatów. Kupić można cale 
naręcza magnolii, młode drzew­
ka, kwiaty rzadkich gatunków 
it.p. Najciekawsze, że sprzcda- 
dający zazwyczaj nie są ogrod­
nikami, a częstokroć w ogóle 
nie mają żadnej koncesji han-

Zagadka wyjaśnia się dopie­
ro, gdy się zaczyna badać po­
chodzenie tego towaru. Okazuje 
się. że ogrody i pajrki na Krzy 
kach, Sępolnie, czy innych 
dzielnic miasta, mają jeszcze 
spora tego kwiecia i wystar- 
ciy tylko trochę przesiębiorczo 
ści ażeby handlować. Cóż kie­
dy na tym handlu cierpią drze­
wa. Niepatentowani handlarze 
kwiatami uważają, że mamy 
taką masę rozmaitych krzaków 
ł drzew we Wrocławiu, że 
można je bezkarnie niszczyć, 
byle tylko zarobić parę złotych. 
Że przy tej okazji lamie się ca 
łe gałęzie i wyrywa młode 
drzewka, to już nie ich sprawa.

Przy tym systemie jednak już 
w niedługim czasie wykończy­
my nasz miejski, drzewostan. 
Nie pozostanie nam później nic 
innego, jak w miejsce pięknych 
i egzotycznych krzewów I 
drzew, sadzić \ nasze wierzby, 
aby nikogo nie kusiły.

TUWICZ

Pod  8ias em : irmfuiemy wszyscy

Cały Wrocław pomoże
Linia tramwajowa do Leśnicy pochłonie dziesiątki tys. metrów gruzu
(Mg.). — Pr&ce nad budową 

nowej linii tramwajowej, ma­
jącej połączyć Leśnicą ze śród­
mieściem są już w pełnym to­
ku. W ubiegłą niedzielą grupy 
kelnerów wrocławskich praco­
wały nad usuwaniem trawy z 
pasa, na którym zbudowany zo 
stanie nasyp pod szyny tram­
wajowe.

Grupa ZMP-owców, składa­
jąca się z 1.000 osób wywoziła 
ciągnikami gruz z miasta na 
odcinek trasy, leżący w sąsiedz 
twie rzeki Ślęży. Gruz posłuży 
do wybudowania nasypu, za­
bezpieczającego linię tramwa­
jową przed ewentualnym pod 
myciem jej przez wodę.
“  Jak wynika z obliczeń fa­
chowców, budowa 7 kim. linii 
do Leśnicy pochłonie ponad 
59.000 mtr. sześć, gruzu. Na

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  PRAWDZIWYM SZCZĘŚCIA­

RZEM można nazwać p. Lipatę, 
kierownika zarządu Hali Ludo­
wej. W czasie Kiermaszu Dzienni­
karzy wygrał on na loterii książ­
kowej lOOkslążek, w tym cale bi­
blioteczki. a kupił 18 losów (po 30

Q NIE UMIEM CZYTAĆ 1 dla­
tego Jestem  ̂osiem. Takie plakaty

kl osiołek z Ogrodu Zoologicznego, 
wzbudzając ogromną wesołość na 
terenie zabaw dziecięcych przy

©  BARDZO SIĘ CIESZĘ — pi- 

bo myślę że pierwszym warun-

O WOBEC BRAKU miejsc na 
czerwcowe dwutygodniowe wcza-

cyjna nie będzie urzędowała 25 i

stąpi 1 czerwca. Kwalifikowani bę 
dą kandydaci na lipiec. Trzeba 
zgłosić się z kartą badania i za­
świadczeniem pracodawcy o urlo­
pie. Komisja przyjmować będzie 
po 10 osób. Poza 10 osobami u- 
względniani będą tylko przyjezdni.

Q  ZEBRANIE KANDYDATÓW 
na kurs uprawnień budowlanych 
spośród członków Polskiego Zwiąż 
ku Inżynierów 1 Techników Bu­
dowlanych odbędzie się Jutro o

O ŻYWĄ BARYKADĘ w poprzek 
Jezdni utworzyły osoby oczekujące 
w niedzielę na mleko przed skle­
pem Spółdzielni Mleczarskiej u 
zbiegu ul. Oleśnickiej 1 Żeromskie

ó  WYSTAWĘ PRZECIW WENE­
RYCZNĄ otwarto w lokalu Ośrod­
ka Ubezpieczalni Społecznej przy 
Placu Engelsa Nr 8. Wystawę moż-

lł. Codziennie odbywają się poga­
danki między godz._8 1 12 1 od 15 
do 18. Wstęp dla dorosłych 1 mło­
dzieży od lat 15.

O PRZEDŁUŻONO TERMIN skła

rocińce zapotrzebowań na masło do

Q 1 ODPRAWA WSZYSTKICH 
REFERENTÓW Wczasów poszczegól 
nych Zarządów Okręgowych Zw. 
Zawodowych oraz samodzielnych 
Oddziałów Zw. Zawodowych odbę-

cie Wojewódzkim-PZPR. obecność

Q  UBEZPIECZENI PRACOWN1-

rodzinę, otrzymującą z Ubezpieczał

wysokości zasiłku chorobowego tj. 
70*/* przeciętnego tygodniowego za

dodatku łir wysokości 5«/» na każde

cane będą co dwa tygodnie z dołu. 

50®/, zarobku tygodniowego. Do u-

O USŁYSZYMY DZIS o godz. 
18,40 z rozgłośni warszawskiej do-

Wroclawskiego radia, zorganizowa­
ny przez prof. Oćwieję.

O USUNIĘTO GRUZ z podwórza

O ZESPÓŁ DZIECIĘCY przy Li­
dze Kobiet 2 obwodu wystąpi 2S

ca" w auli Szkoły Powszechnej 
przy ul. Nowowiejskiej 78 (3 piętro).

O AKWARELĘ PĘDZLA KARO­
LA STOBIECKIEGO ofiarował Za­
rząd Okręgowy Tow. Przyjaciół

wl KBW w czwartą rocznicę pow-

wnętrznego. Obraz przedstawia fra

O PRZEPRACOWAĆ 2 GODZINY 
PONAD NORMĘ postanowiła zało­
ga Zakładów Wydawn. Spółdziel-

zać uzyskaną kwotę na fundusz bu 
dowy Centralnego Domu Młodzie­
żowego. Przez pracę o jedną godzi­
nę dłużej w ciągu każdej soboty

sam wiadukt kolejowy, pod 
którym przechodzić będzie 
tramwaj, zużyje się około 15.000

Terenem, z którego czerpać 
się będzie materiał, będą ruiny 
przy placu Kościuszki, placu 
PKWN., przy ul. Gfiar Oświę­
cimskich i ul. Karola Świer­
czewskiego. Równocześnie — 
jak informuje dyrektor Szykićr 
— wszystkie wrocławskie fir­
my budowlane otrzymają pole­
cenie przystosowania swoich 
wysypek do potrzeb nowopow­
stającej linii.

Gruz dowożony będzie na 
miejsce ciągnikami i autami.

Obecnie trwa wytyczanie tra 
sy linii-. Zatrudnieni przy tym 
pracownicy Oddziału Pomia­
rów zobowiązali się zakończyć 
je do środy 25 b.m.

Wczoraj rozpoczęło się dowo­
żenie szyn tramwajowych. Nad 
dostarczaniem ich pracuje eki­
pa Oddziału Odgruzowania Mia 
sta, rozbierając na terenie Rzeź 
ni Miejskiej martwą bocznicę 
kolejową. Z pomocą pośpieszy 
li pracownicy Gazowni. I oni 
również w ramach akcji spo­
łecznej, dostarczą na .trasę szy 
ny uzyskane przez rozbiórkę 
1,5 km. odcinka martwej boczni 
cy na Pilczycach.

W piątek 27 b.m. pojawi się 
buldożer. Użyty będzie do ro­
bienia wykopu polf wiadukt ko­
lejowy. Po wykonaniu tego 
zadania, buldożer przejdzie do 
prac ziemnych na trasie. Sy­
pany warstwami gruz będzie 
ubijał i wyrównywał ciężki

Budowa nowej linii \ spotyka 
się z entuzjastycznym popar­
ciem ze strony ludności Wro­
cławia. Najlepszym dowodem 
tego są licznie napływające de 
klaracje bezinteresownej pomo-

Można oglądać
Jak nam doniosła Centra­

la Tekstylna w Łodzi, wyda 
no już polecenie, aby każdy 
kłKent, kupujący pończo­
chy, t.zw. „stylony", mógł 
obejrzeć towar przy kupnie, 
mimo, że pończochy pakuje 
się w specjalne torebki.

Milo jest nam zakomuni­
kować o tej decyzji bo do­
wodzi ona jak Centrala 
Tekstylna dba o klientów.

W piśmie Centrala powołu 
je się na notatkę „Słowa 
Polskiego" z dnia 6 maja p.t. 
„Stylony a la zebra*1.

cy przy budowie trasy, składa­
ne przez poszczególne zakłady

I tak pracownicy Oddziału 
Odruzowania miasta zadekla­
rowali pomoc w robotach ziem­
nych i montażowych, oraz 
przy rozbiórce wy palonych-bu­
dynków wzdłuż trasy.
. Pracownicy DOKP — węzła 
wrocławskiego postanowili wy­
konać roboty ziemne  ̂i monta 
żowe na odcinku 1 km., a mifesz 
kańcy Leśnicy zobowiązali się 
wybudować 1.5 km. nasypu i 
pomóc przy montowaniu szyn.

Do pracy stanęli również 
tramwajarze. Można ich bę­
dzie oglądać przy robocie na 
trasie w czwartek.- W następ­
ne dni miejsce ich zajmą pra­
cownicy Zarządu Miejskiego, 
Zjednoczenia Energetycznego i 
brygady ZMP.

Od poniedziałku 30 b.m. pra­
cować będą tam pracownicy 
P. P. B.

Kierownictwo budowy nowej 
linii tramwajowej zwraca się 
z apelem do wszystkich wro­
cławskich zakładów pracy " 
zadeklarowanie swej pomoc 
Zgłoszenia należy składać v> 
budynku Zakładów Komunika­
cji Miejskiej na placu Solnym 
u ob. Kocota.

TE ATU ¥
TEATR WIELKI, dziś o godz. 1930 

„Cyrulik Sewilski".
TEATR POPULARNY, sala zajęta 

przez OKZZ.
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rz8 

żnicza 12 — a godz. 19,50 „Chory 
X urojenia" przedst. zamkn.

klNA

Sym patie sportow e W rocławia
ustalfł p le b is c y t na K ie r m a s z u  D z i e n n ik a r z y

Na niedzielnym Kienrnsszu 
Związku “Zawodowego Dztennika 
rzy urządzono w Hall Ludowej 
ptabiscyt. mający ustalić, jakie 
rodzaje sportu są w naszym, 
mieście najbeirdziej popularne.

W przeciwieństwie do Krako­
wa, zakochanego w piłce noż­
nej. Wrocław emocjonuje się naj 
bardziej jednym z najagresyw­
niejszych sportów, a mianowicie 
— boksem.

Karty do głosowania były piat 
neż aby pociągnąć do plebiscytu 
tylko te osoby spośród publicz­
ności które naprawdę interesują 
się sportem. Rozsprzedano 3758 
kart i udzielono przez megai&»y' 
wskazówkę, aby każdy z głosu 
jącyoh wypisał na karcie dwa 
rodzaje sportu.

Listę konkurencji sporitowycih

dla ułatwienia zadania obraniczo 
no do dziesięciu. Lista obejmo, 
wala: boks, pływactwo, lekką 
atletykę piłkę nożną, , koleirsfcwo; 
szermierkę, gry sportowe (siat- 
. ówka, koszykówka itd) ping- 
pong i ciężką atletykę (zapaśni.

Glosowanie dało następujące 
rezultaty: na boks padło 1766 gło 
>ów, na piłkę nożną — 1.623 gło 
sy pływactwo — 895 głosów, 
lekką atletykę — 790, kolarstwo 
— 630, wioślarstwo — 535, szer­
mierkę — 330 gry sportowe — 
307 ping - pomg — 174, zapaśni 
ctwo — 124.
"Pyt*' końkift£rtcjań>i podanymi 

n* 'liście padły" głosy na inne ga 
łęzie sportu, a mianowicie: leni® 
uzyskał 78 głosów żeglarstwo 33,

800 delegatów TPPR
zb ie ra  sra 29 m a la w au li  P o lite ch n ik i

TPPR, który odbędzie się w dniu 
29 maja o godzinie 16,30 w auli Po

rządu Wojewódzkiego TPPR, wy­
głaszając referat polityczny.

W programie jest również odczyt

Około 800 delegatów radzić będzie 

rze nowy zarząd grodzki TPPR.

narciarstwo — 18, sport ipotocy 
kłowy — 11, łyżwarstwo 5 ... 
i wędkarstwo — 3.

Na niektórych kartkach komi­
sja obliczająca wyniki natrafiła 
na rciKiego rodzaj-u mniej lub 
więcej dowcipne dopisBoi, prze­
ważnie netury sportowej, oraz

Basi. Oddała ona glos na boks, 
następnie wymazała swoje nazwi 
sko i dopisała .zakochałam się 
w Stasiu Zaczyku".

Listę osób nagrodzonych za u- 
dział w plebiscycie podamy jutro,

„SLĄSK‘% ul. Gen. Świerczewskie­
go 67 — „Podróż w nieznane" 
(włoski) w dni powsz. 16,30, 18,30, 
20,30 - w niedzielę ad 14,30, dozwo-

wami pójdą lnni“ (polski) w dni 
powsz. 16, 16,15,. 20, w niedzielę 
o godz. 13,4S, dozwolony od lat 14. 

„WARSZAWA" ul. Fredry 16 -  
„Jasna droga*' (radzv) w dni 
powsz. 16,30, 16,30, 20,30, w nie-

„POLONIĄ** ul. Żeromskiego 53 —

powsz. 16, 18,15, 20,30, w niedzie­
lę od godz. 13,45, dozwolony od

„PIONIER" ul. Stalina 71 — „Skarto 
Tarzana** (amer.) w dni powsz. 
15 1 17, w niedzielę i święta 10,30

lat 10.
PROGRAM AKTUALNOŚCI od 21

„TĘCZA** Ul. Kościuszki 177 — 
„Niebo l Piekło** (franc.) w dni 
powsz. 16,30, 16,30 *0,30 w niedzie­
lę. od godz. 14,30, dozwolony od 
lat 16.

„FAMA" Psie Pale ~  „Człowiek 1 
karabinem" (radź.) w dni powsz.

w czwartki, piątki, soboty l nie-

Nocne d^turp aptek
„Pod Gwiazdą" ul. Stalina 67 
„Mikołaja" ul. Mikołaja 46 
„Pod Słońcem** ul Traugutta 121 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś Klinika Uniwer-

SkłodowskieJ 66 (tel. 37-36).

Przy pracy
— Na ul. Sudeckiej 21-letni Sta­

nienia głowy.
— Przy ul. Kościusrfci 148, w wy- 

walski (Stawowa 6), doznał adar- 
twómi zeszytów 58-letni Leon Ko­
cia skóry z prawej dłoni.

Wszystkim pomocy udzielił le­
karz Pogotowia i przewiózł Ja- 
skólkowskiego do szpitala §w. Je-

Najpiękniejsze dzieci Wrocławia

Sejm akademicki Wrocławia
Wybory do Rady Środowiskowej ”

Wiórek dniem ryby

Zde^enie imitiwaiu z auiołmsem
Nu pi. Bohaterów Getta róg 

ul. Szajnochy. autobus A 94-140 
tderzyi się z' elektrowozem linii

,.16“, wskutek czego przed-nia 
cẑ ść tramwaju została uszkodzo 
na. Straty wysnoszą 2.000 zł. (y)

serw rybnych.” Na terenie mia­
sta 18 sklepów sprzedawać bę­
dzie ryby. Ponadto we wtorki 
i środy następujące sklepy
rzeźniczo - wędliniarskie sprze­
dawać będą ryby: ul. Krzywo­
ustego 304, Żmigrodzka 79, 
Klęczkowska 15, Pułaskiego 21, 
Odrzańska 2, Grunwaldzka 86 i 
B Chrobrego 24. (—).

Na .Kiermaszu Książki urzą- 
dzonym przez Związek Zaw. 
Dziennikarzy wiele rozrywki 
miały dzieci, a rodzice podkreś 
lali, że tyle atrakcji dawno nie 
miała żadna zabawa dziecięca.

Wśród ogromnej rzeszy dzie­
ciaków nie łatwo było wytypo­
wać najładniejsze. Dokonano 
jednak tej pracy i przedstawio 
no ,.prymusów" przed oblicze 
■sędziów konkursowych.

Okazuje się, że Wrocław mo 
że się chlubić swymi dziećmi. 
Wyznaczono 14 nagród dla „la­
ureatów" a okazało Się, że na 
dobrą sprawę trzeba by roz­
dać... ze 40 nagród.

Pod przewodnictwem znane­
go artysty - malarza p. Michała 
ka, przy współudziale redakto­
rów — Marii Zawadzkiej i 
Wacława Drozdowskiego „ju­
ry" miało ciężki orzech do zgry

Po długich naradach i _ oglę­
dzinach ogłoszono listę naj­
piękniejszych wrocławianek i 
wrocławian. Oto ona: Olga O- 
leksiejew, Basia Rekówna,

czak, Halinka Osika, Janusa 
Wanda Sarnecka, Maciuś Iwań 
Janczewski, Zbyś Twardowski, 
Wiktor Szenkier, Krysia Sło­
wik, Basia Barwiak, Edzio Bod 
nar, Danusia Orzeszko i Ma­
rysia Wróblewska.

Przy czytaniu listy każda 
dziecko pokazywano z estrady 
wielotysięcznej rzeszy publicz­
ności. Cala sala zamieniła siq 
w drugie jury.: Dzieci były ży­
wo, rzęsiście oklaskiwane. Sala 
z największą radością i za­
chwytem przyjmowała widok 
prześlicznych buziaków.

W pewnej chwili okazało się, 
że nagrodzony Edzio Bodnar 
jest wielce utalentowany. Wy­
stąpi! pośrodku kolosu Hali . Lu 
dowej ze... swoim koncertem 
na akordeonie. Maleńkiego har 
monistę publiczność nagrodziła 
długo niemilknącymi oklaska-

Sala witała konkurs piękności 
dzieciaków wrocławskich jak 
w jednym z najlepszych „nu­
merów Kiermaszu".

Najmłodsi sportowcy
Konkurencje sportowe dzieci 

w wieku od lat 5 do 8 na zaba­
wie dziecinnej w czasie Kier­
maszu dziennikarzy odkryły 
nam nowe talenty. W wyścigu 
na hulajnogach w Swoich gru­
pach zajęli' pierwsze miejsca: 
Jacek Hajne, Janeczek Drobiń- 
ski, Ryś Sojka, Wojtuś Kulicz, 
Jtfś Bajdoł i Michaś Łukasze-

Konkurencja między zwycięz 
cami pozwoliła ustalić dwóch 
mistrzów hulajnogi, jednakowo 
utalentowanych. Są to Jacek 
Hajne- i Jaś Drobiński. I

Rewelacją były wyścigi z jaj-j 
kiem. W swoich grupach zwy­
ciężyli następujący zapaśnicy:!

Romek Zabłocki, Wojtuś Ku­
licz, Januszek Maison i Gra- 
żynka Strzałkowska. Grażynka 
posiada nielada talent w nóż­
kach: mimo, że była ona jedJ 
nym z najmłodszych „zapaśniJ * 
ków“ jednak zdobyła mistrzo­
stwo w konkurencjach biegów 
jajowych!

Nie trzeba chyba dodawać, 
że mała mistrzyni przyjęta byJ 
ła owacyjnie przez, licznie zeJ 
branych na konkurencjach ro­
dziców.

— W Brodziu • 21-letnI Henryfc 
Jaskól-kowski, uczeń szkoły przyspo 
sobienia przemysłu, doznał złama­
nia ręki.
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Usty delegatów na  ̂zjazd lub nie-

bowtązani są przybyć natychmiast 
-  dzisiaj, najpóźniej futro do biu­
ra TPPR -  Rynek 6, II p. w go-

W grodzkim zjeździe delegatów

misji ma^^P^ej, referat posła 
Wróblewsk ego, referat przedstawi-)

Komisji Wnioskoweĵ  dyskusja, wy 
bór Komitetu Środowiskowego l

nie najsilniejszą8o wielkim znaczę 
niu na wyższych uczelniach, repre 
zentować będzie — 48 przedstawi-

Rozjiorzigdzeiiie fuż obowiązuje
Wszystkie restauracje i jadł® 

dajnie otrzymały zarządzenie, 
przewidujące przymusowe po­
dawanie dań rybnych we wtor­
ki. Równocześnie komisja u- 
sprawnienia zaopatrzenia zale­
ca podawanie ryb i w inne 
dni. Sklepy spożywcze zostały 
zobowiązane do sprzedawania 
ryb wędzonych, śledzi i kon-
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